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O J E D N O Ś C I  L I T E R A C K I E J  M I E D Z Y  P L E M I O N A M I  
S Ł O W I A Ń S K I E M U  (*).

P r z e  z  D r .  J .  K .  P u b k i s j e g o .

Buc tuce ejuHcmeo Jłie;ic$y eeponeucnuMU si3bina>mt. . Wyzsze zjednoczenie iv obrębie głównych języków Europy*

R't> E i s p o n f c  ,  b % o S s a C T H  p o m s h c k h x t ., r e p M a i i C K H x s .  h

CAOB/IHCKWX'b KSblKOBT, 3aMliTHO Hblltfc CTpeMBeuiń, TaKT>-CK3- 
33Tb, B3anMno npoHHKnyTbC/t flpyr'b gpyroMT.. Becbaia óbjjio 
6h 3aiiHMaTeAbHO npocTpaunoe HcropuqecKne H3CAliAOBanie
O TOMT, flO KOROM CTeiieUM B 3 a M M H O 6 Bjliflllie pOM3HCKMX’6 
ł i a p K a i M  c o ^ I s m c t b o b u j o  ,  Cb T e a e u i e M - b  B p e w e H M ,  y T B e p ; K A e -  

h‘ik>, ycmienito m 6e3npepuBUOMy passH-rito o rAtiAbHbix'b sae- 
■reii K3WKa. B ’b  oó.iacTM repMaiiCKaro n , ie M e n n  , b t>  h o b L m -  

mee B p e m a ,  3nnttmio 3iiaqnTe,ibHoe B Aianie  lrbMegKOH A n r e p a -  
Typai ii a /(aTCKyio, BT-ocoSeiiHoeiM na ea yionyio nacru; aw- 
l e p a T y p a  a n r A i f i c K n H  i a K ; K e  o t t  iien  3 a m v i C T B y e T C K ;  t o a b k o  

uiBe^OKaa, KUjKe.TC.M, H M k e r h  b s i - b m a y  o o T . m c a  orAKAbnoio 
na CBoewb ctiBepk; roAAaiiACKaa 6oAł>e OTKAOn.serCB orb ruAb*

( ł )  Mm noiiliinaeurb 3aKcł ołpbiBKH H3i. o>ieni. nasiaiaro co>mnema, k o - 
Topoe npnc.ia.ir, na Mb m> pyiiomica nomreiiHbm aiiTopb, cio.il> n3- 
b K c t h m S  l ib  ynoH O M i, M ipt, I*. IlypKimae. O u r ,  najilipein. u a ^ a l l i  
s to  coBHHeuie ucoóo, na HliMegKoxb a 3biirf>. pc^atcm .

Widoezneni  j e s t  dążenie obecne l i t e ra tur  do wzajem­
nego przAijikiiieniii się sobą,  mianowicie w E u ro p ie ,  w ob­
rębie romańskich,  germańskich  i s łowiań skich  języków.  
Ryłoby  to ba rd zo  za jmujące  i ro z le g l e  badanie  h i s to ry c z ­
ne, wykazać  o ile wzajemny wp ły w  romańsk ich  narzeczy ,  
o k a z a ł  się w pos tęp ie  czasu  skute czny  na  u t rzymanie,  
wzmacnian ie  i c iąg łe rozwi jan ie  po je d y n c z y c h  ga łęz i .  
W  obrębie  germańskiego plemienia widziel iśmy w osta tn ich  
c zasach  znaczny  wpływ l i t e ra tury  niemieckiej  na duńską ,  
szczególn ie j  na jej część  naukową;  angie l ska  również  a 
niej korzysta :  szwe dzka  tylko zam yśl a  je s z c z e ,  jak się 
zda je ,  w swojem północne in  p o z o s t a ć  odos o b n ie n iu ;  h o ­
lende rska  przechyla  się co ra z  ba rd z ie j  od  gallickiej do

C )  Udzielamy tu wyjątki z bardzo wa-znego dz ie ta ,  którego ręku pi IW 
przystać  naiu raczył szanowny autor ,  chlubnie znany w świecie uczo­
nym Dr. Purk in je .  Ma on zam iar  wydać dzieło swoje oddzielnie w 
języku niemieckim. R ed a k to r .
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C K a r o  3 j i e i v i e n T a  u  c 6 j i H a t a e T C . q  e x  r e p M a n c K n M x ;  c a o b h h c k I h

A 3 U K X ,  n H T a a C b  o 6 n j t b H b l M W  C O K a M M  ( J j i n r K a S t U n X X  B l i T B e H ,  

C ' KOp O C X  ClitaKHMM CHjiaMM B O 3 p 0 f l H T C . a  K ' b  HOBO& /KH3HH.----
Bx repMainw B036y/KAennoe rpHMMoMX c rp e i i  ieuie K'b H3y- 
qenito cpoACTBeimbixx naptwiifi, OTKpsiBX HOBOe oSui.upHoe 
no/ie A-ia n3ca-feA0BaniH , 0e3x coMntinia, S y ^e r  b cnocobcriio-  
BaTb K’b BHcmeMy eAwiCTBy iwe;KAy rep-viaucKriMn -iHrepary- 
paaiH, oco6enno ,  ecjH n3ysenie  wxx BOMAeTX BXMtpyrx yiin-  
K e p c M r e T C K a r o  n p e n o f l a B a i i i a  n  S y A S T X  i i o K p O B H T e a b C T B y e M O

npaBMTejlbCTBOM'b.
Bx o 6 / i a C T M  c j o b h h c k h x x  h 3 m k o b x ,  B’b  H O B t S t u e e  B p e -  

nia, o 6 n a p y ; K M B a e T C H  n o A O Ó i i o e  * e  c r p e M a e u i e ,  K o r o p o e  o a -  

n a K O  j k x  H e  B ^ i e a o T C a  c a o K o f i n h i M X ,  T e o p e r n s e C K n M x ,  u i K O - i b -  

u m m x  inaroMX repMancKHX'b h 3 m k o b x ,  no C' b  6wcrpoTOfo 
H O A B H r a e x c a  B n e p e A X ,  O T j H s a s C b  n p a K T H s e C K n M X  h ,  K a K ’b 

H i K O T o p u i i ' b  M o a v e r t  n o K a 3 a r b c ; j ,  o 6 m e n a p o A U b i M X  n a n p n B / i e -  

n l e m x ,  « r r ó  H e n o c p e A C T B e i i n o  n p o n c r e K a e r x  H 3 x  o c o G e w i b i x x  

nCTopHaeCKMX'b o rnouiei im  C j i o b h h c k h x x  napoAOBX. Pa3CM0- 
T p w w b  o S c T O A T e a b i i f c e  n o c r e n e u n o e  p a 3 B H T i e  s t h x x  o t h o -  
m e H i M .

Ilcm opiizecno - M tm epam ypnoe nojiomenie, a.xaeiinuwiixz 
cjioenncKuxo njiejnens.

A. lI  E X  I I .

Yaie HtiCKOjibKO pa3rb, C’b Teseiueivix BpeMenn, a 3mky w 
napoAnocTM HexoB-b y ip o a ia a o ,  ecAM lie HacHabCTiieHHoe no- 
KopeneHie, t o  noCTeiieimbin ynaAOKx. I locroaH iio to  npn>in- 
jioeo 9T0My 6bM'b nepeBlsC'b iy;K.e3eMuaro o6pa3oBania, r o r o -  
uaro  noAaBnTb leaiCKiM .T3biKx; nanpOTuBX iiosB/ieHie o6pa- 
soBaiua iMCro-HapoAiiaro xpaitujto u cnaca^o e ro .  l le p ab iu  
vAap’b nanec40 ewy o6pa30Banie »xpncrianCKO-repMauCKOe'1, 
K oropoe co BpeMeirb Rapaa B. pacnpodpan.TJioCb o rb  3nna- 
Aa E b p o nbi na bOctokx m c*Bepx. lI e x n  oahuko m x  cqmo- 
croaTeabHO BCrpf;Tnan qyntAoe oópa30Banie, npwHabx x p n -  
ciianCTBO aacrifo spe3x noćpeACTBO k j jk h h x x  CRiobshx, n 
to/Ibko aruMb cnacjincb o rb  ry6nTe..-ibHOM 6 y p n ,  Koxopaa n3- 
r.iaAH-Aa H3x cpeAbi napoAOBX Cjiobhux ct.BepiiOM PepMainw, 
conpoTMB^aBUinxca eu  cmjioio. Bo3HHKiuaa B'b iiocabACTBiH 
Epemenn Koaocca.ibiiaa MAea BCeaiipnoM HtnyieąKOM MOnapxin, 
yrpoAxaaa TaK*.e u  HeKaMb, crpeM acb kx  TOMy, aroffw ca n ib  
mxx c i  CBOMM'b coScTBeiiHMM'b, rocyAapcTBeniibiM'b, o 6 ią ec -  
TBeHnbiMX u yaenuM'b obpusoBaHiewb; ex Apyroft CTopoiiM — 
puMCKaa nepnoBb c x  cbommm jiarmiCKHMii opi\iaivih o6pa30-
iiania He Mente crt.cna;ia napoAiiocrb RexoBx; no BCiiHxiiyB- 
maa co hcero ch^okd ryccu rcK aa  Bofina, BApyrx paCToprAa 
n  t)? m AP.vria ysw; TOi’Aa aeuiCKiM napoAX cuosa a io rx  
B30MA1H na aucoKyio, no  TorAamneMy BpeMenn, CTynenb 
o6pa30Bani.T, bx OTnomeniaxx rocyAapCTBeiiHOMX, qepxOB- 
jioMX, rpa^AancKOivix u jiHTeparypiioMx. Ho n 9 t h  ą s t r a  
onflTb onajin bx  6ypnoe  bpeivih TpHAiiaTnaiiTHeM boSiim cx 
en  nocjitiACTBiaMH; cx  0C4a6jienieMx u tw epK aro  rocyAap- 
CTBa, TaK»;e Bx-c4łiAcTBie n p H rtc n e in a  E.3ynTOBx m repM an- 
pkoh  CMCreMH BOCnH'raiuH, BBeAemiofi bx  napcxBOBanie Ma- 
p in  Tepe3in u Iocn+ a  IIj Hexn euąe 6oAlie yTpoTHAM CBoe 
3naaenie vt yrK.ionnvinCb o t x  c^OBanCKaro Mipa. OAnaKO * x  
BX'iiocjliACTBii1 BpeMenn y M C T s e n n a a  A b ' i T e ^ i b H O C T b  noAyun/ia

germańskiej strony; słowiański itfyom, posi lając się oLfi- 
temi sokami najbliższych sióstr,  wkrótce z świeżą si lą do 
nowego powstanie życia. Niemczech także z podnie­
conego szczególniej przez Grimma krzątania się około 
pokrewnych idyomów, zyskano wiele nowego pola dla b a ­
dań, co nie wątpliwie przyczyni  się do wyższego z jedno­
czenia l i te ratur germańskich,  szczególniej,  jeżeli  z a ­
prowadzone do wyższych zakładów naukowych, opieki 
rządu  doznawać będą.

W  zakresie słowiańskich języków, objawia się w o- 
statnich czasach podobne dążenie.  T o  atoli nie po s tęp u ­
je  spokojnym teoretycznym krokiem szkolnym języków nie­
mieckich, ale żwawo bieży, odznaczając  się charakterem 
praktycznym, a n a w e t , jak się niektórym wydaje, ogólno­
narodowym, co znowu z pragmatyczną konsekwcncyą wy­
nika z właściwych historycznych stanowisk słowiańskich 
ludów. Postęp rozwinięcia się tych stosunków' po s zcze ­
góle tu rozważymy.

Dziejowo-naukoice stanoivisha słow iańskich  g łów nych
pokoleń.

A. €  z e s i.
W  b iegu czasów już  kilkakrotnie zagraża ło  języko­

wi czeskiemu, a wraz z nim narodowości  Czechów,  jeżeli 
nie gwałtowne wytępienie, to stopniowy upadek. Przyczy­
ną tego była zawsze przeważająca  obca oświata,  która go 
pochłonąć miała,, gdy przeciwnie wystąpienie samodziel ­
nej swojskiej oświaty chroniło język i ratowrało. Pierwszym 
ciosem zagrażało narodowości  czeskiej chrześcijańsko-ger­
m ańskie  oświecenie, rozpościera jące się od czasów Karol* 
W.,  z zachodniej  Euro py  ku wschodowi i północy-. Ty-lko 
przez to,  że Czesi samodzielnie wyszli na przeciw niemu, 
przyjmując chrześcijaństwo w części za pośrednictw em połu­
dniowych Słowian,  uszli przed niszczącą bu rz ą ,  która o- 
pierających się siłą Słowian północnej  Germanii z rzędu 
ludów wymazała. Później  wielki pomysł ustalenia jedne­
go, silnego państwa niemieckiego, także Czechy ogarnął ,  i 
miał je  zespolić z właściwą sobie pol ityczną towarzyską 
i naukową kulturą; z drugiej strony kościół  rzymski Z( 
swojeini łacińskiemi formami kultury, niemniej narodowy 
żywioł uciskał.  Lecz hussytyzin podniósł  się z ca łą  dziel 
ilością, i za jednym razem ot rząs ł  z siebie pęta,  a lut 
czeski znowu zd o ła ł  wznieść się sam z siebie do znacz 
nej, jak  na owe czasy, narodowej  oświaty we wzgle 
dzie politycznym, kościelnym, w towarzyskiem życiu i v 
l i teraturze: aż i  to kwiecie wśród burz  trzydziestoletnie
wojny i jej skutków, znowu opadło,  a z osłabieniem pań 
s twa niemieckiego, także w skutek ucisku ' Jezui tów i gier 
mańskiego systematu wychowania, za czasów Maryi Teress;  
i Józe fa  II, Czechy jeszcze więcej pos t radały  swoje zna 
czenie.  Tym czasem w ogóle swobodniej się rozwijał  rucl 
umysłowy-, a po usunięciu jezuickiego ucisku i ży-wio 
słowiański wolniejsze pozyskał  pole. Obok zasiewu nic 
mieckiego, wz ras ta ł a  młodociana gałązka nowoczeskić
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g o j f c e  Ć b o Ó o a m ;  n p H T t C H e n l a  E s y H T O B B  u p e K p a x H . i H C b ;  t o i -  

A a  u  Ą a i \  C j i o b a h c k o S  c r n x i n  O T K p u ^ o c b  o 6 u j H p H t > M u i e e  n o -  

r i P H U i e -  Ilo,v'łi H ł J M e p K a r o  n o c t m a  B 0 3 p a c r a ^ a  t o n a a  B h T K a  

H O B O i e m c K O M  a m  r e p a r y p b i ,  n p n B A a ,  n e C M t e i o ,  h o  c b  B n y r p e n -  

n e t o  c m j i o i o ,  K o x o p a a  B c a c b i B a ^ a _  b b  c e 6 a  C B f c a u e  c o k m  h s b  

o c t o t k o b b  n p e ^ K n a r o  o 6 p a 3 0 B a n i s .  I ł o c a f c  T o r o ,  k ć i k b  n o -  

b ; i a  . B p a i m y s c K a a  a ^ c t i a  H M C n p o B e p r M a  n o c ^ A i o M  n p n s -  

p a K B  T o r A a m n e H  n B M e g K O H  M O a a p x i n ,  H e x n ,  B h i m e A u i n  h s b  
C B o e r o  K p m n a e C K a r o  n o a o ; K e n i a ,  b b  o T u o m e n i H  k b  n p o A H M B  

■ M e n a M - b  r o c y f l a p C T B a ,  b o i h m  b b  t B c h B m l i i i . 4  c n o m e n i a  c b  m h o -  

r o a H C a e H H U M M  W O B 3 H C K H M H  I i a p O A a M H  H O B O H  a B C T p i M C K O M  

M O i i a p x i n ,  i x ó  h  A a - ^ o  h i h  B b i c u j e e  3 n a a e n i e  b-b o i o b a h c t b * .  

O S p a s o B a m i u w H e x B ,  B ^ a A t E o m ' i S  a s b i K a i v i M  u t M e g K H M B  h  c j o -  

b a h c k h m B ,  c b  6 o a b m e r o  n o a b s o t o  M o r - h  S b i T b  y i i O T p e 6 a f l e M ' b  

1 I 0 MTH BO B C t . X B  a B C T p i f t c K H  K B  H p O B  M H g i n X B ,  H O  A 3 C T A M B  BO-  

e i i n o M ,  y a e S u o M ,  C / i y ^ e 6 u o H ,  n p n  a i i u A H r e - i b n h i x B  o 6 i p e C T B e u -  

H b i x ' b  p a 6 o T a x rb ,  c . i o b o m b  B C t o A y ,  I ' A *  r o a b K O  r o c y A a p c i B O ,  
s p e 3 B  n o c p e A C T B O  c b o h x b  n o A S H n e n H b i x B  ,  b x o a m t b  b b  t B c -  

H l i M U j i a  c n o i n e n i a  c - b  h h 3 u i m m h  K z a c c a s u H  n a p o A a .  T a n u  m i .  

t o  o G p a s o M ' b ,  a i a / i o - n o - M a / i y ,  y a n A t . a n  n o a h s y ^ H  a u > k e  n e o 6 -  

x o A H M O C r b  H 3 y a e n i a  c j i o b h h c k h x b  i i a p l m w  h  o S a e r a e m a  

c p e A C T B ' b ,  k b  T O w y  c a y a ? a m w x ' b ;  o a i o k o  j k b  E B - n p o A O ^ J K e -  

l i i e  A ° a r a r o  B p e a i e i i H  B e e  s x o  A t a a a o c b  C b  S o a b i n o K )  o c r o -  

p o a j u o c i i i o  u  H e  c o o T B t n c x B O B a . i o  c x p e M - i e n i t o  K-b h c t m h h o -  

c a o B a i i C K O M y  o f i p a 3 0 B a n i t o ,  p a 3 B M B a B i n e 5 i y e a  b b  o r p o M H O M  

M a c c t  I M O B . T H C K H X B  I i a p O A O B ' b ,  K O T O p w e  B X O A A T B  B B  C 0 C T 3 B B  

a a C T p i M C K a r o  r o c y A a p C T B a ,  h  K O - r O p u x B  C M m a e T C u  x e n e p b .  

AO I S  M w a a i o H O B ' b .  H  3 A t C b  T a K m e  O T i i o m e i i i a  k b  h o b o i i  

l i t . M e q K O H  H M i i e p i n  c a y a t a T T .  n p e n a x e m e i v i T ,  K o x o p o e  e t p e  

j l a  A o a r o e  B p e M n  o c t 3 h o b h t b  c - r p e M . i e i i i e  k t ,  o j i M o O w m o M y  

C a o B H i i C K O M y  o 6 p a 3 0 B a n i E O  h  e r o  y c n i . x H .  H o B J i f i n i e e  e i p e M -  

- l e i u e  K' b  T O M y  m e  o 6 p a 3 0 B a n i L O  b b  H e x a x ’b ,  n a a a a o c b  c o f f .  
C T B e n n o  c o  B p e M e i i H  n a A e H i a  H a n o a e o n a ,  x o r A a  w  H t e v i e n K a A  
n a p o A n o C T b  n p o 6 y rA H a a c b  k b  h o b o m  * m 3 h h ;  t 3 K h m b  o 6 p a -  

3 0 M B  n p H M t . p B  c o c f c A e M  n e  i v i a a o  c o A t H C T B O B a a B  k b  B 0 3 6 y a i -  

A e n i t o  H o a a r o  3 H T y r3 i a 3 i v i a ,  n p e w M y m e Ć T B e n n o  b b  h o b o m b  n o -  

K o a t j u i H .  B a H C T a r e a b H o e  B 0 3 B H i n e n i e  P o c c i n  T a K a x e  H M b a o  

B a i a n i e  n a  B 0 3 6 y a t A e n i e  b b  B e x a x B  c o 3 n a n i a  B c e o o S m e i a ,  

c r o a b  c a a B H O M  n b i n 1 ?  c a o B f l u m n n u .  T o r A a - T O ,  b b  i t e p B w w  

p a 3 B ,  c a o B H H C K i e  n a p o A b i ,  bb 3 n ; t T H T e a b h o m t ,  q n c a t i ,  c o m a H G b  

a h i ^ o m b  K B  A M U ,y ,  h  AO T o r o  B p e M e i i H ,  6 u b b  A p y r B  A a a  A p y -  
l 'a H y ^ x A B i M M  m A s a e K H M H ,  c b  H 3 y M a e n i e M B  y B H A t - a w r  h t o  

o h m  6 p a r b A  M e ; K A y  c o 6 o i o .  B b  b t o  B p e i v x a  T e u j C K a a  a n -  

• r e p a T y p a  B n e p B b i e  K o p o q e  c S a H 3 H a a c b  C b  a H T e p a r y p o t o  p y c -  

c k o e o  m  n o a b C K O t o .  B p a a e A u o p C K a . T  p y K O H M C b ,  o i K p u r a a  

T a K / K e  b b  3 T y  a n o x y ,  B C K o p I b  C A t a a a a c b  o S i h h m b  A 0 C T ° a Hi e i v i B  

B C t i X B  C a O B H H C K H X B  H a p O A O B B .  Cb T t X B  H O p B  C B H 3 b  M e H v A y  

C a O B . T H C K H M H  I H i p O A S M H  H O C T e t i e H H O  M p a 3 H O o 6 p 3 3 H O  B 0 3 p a c r a -  

j i a ,  h  6 y A e r B B 0 3 p a c T a T b  e u ą e  S o a t e  h o  3 a K O H y  H e o G x o A M M a r o  

p a 3 B M  i i a .  l I e x w ,  K a a c e T c a ,  b b  o c o 6 e n n o c T H  c o 3 n a t o i B  i i e o 6 x o -  

A H M O C i b  b o m a t h  B’b  A t H T e a b H U A  C H O L u e n i A  C B n p o ' i H M H  C a o -  

B A i i a M H ,  T t M B - S o a - f e e ,  m t o  b b  n p e A h a a x B  a B C i p i f i c K O M  M i v i n e p i H  

3 a K 4 K > T a f O r C H  BCt i  C p O A C T B e H H b J A  C H M B  n O C a t A U H M B  C a O B A H -  

c k I a  n a e M e a a ,  i i p e A C r a B H T e a A M H  K o r o p b i x B ,  b b  y M C i B e n H O M B  

O T H O u j e n i w ,  K a ; K e T C A ,  i i p e M M y t q e c r B e H n o  n p e A > i a 3 n a T e H O  6 b i r b

H e x a M b ,  cyAA 110  a oM y,  a t o  o h h  -renepb y a te  b b  cwaax-b  
e o3 na r b b b  c e 6 t  s t o  n p e A i i a a i i a - ' f e n i e  m t coo&pusuo c b  h h mb ,

l i te ra tu ry ,  w praw d z ie  n ieśm iało , ale z w ew n ę trzn ą  siłą, 
k tó ra  ze  szczą tków  dawnej oświaty świeży c iągnę ła  zas i­
łek . S k o ro  now a f ra n c u z k a  dynastya  obaliła  i o s ta tn ie  
widino ów czesnego  p ań s tw a  niemieckiego, w ystąpiły  C ze ­
chy z swego p rzy k reg o  s tan o w isk a  względem innych 
c z ło n k ó w  rzeszy , i w esz ły  w śc is ły  związek z s ło -  
wiańskiemi po większej częśc i  łu dam i now ego cesars tw a 
a u s t ry a c k ie g o ,  a p rzez  to samo p o d n io s ło  się także ich 
s łow iańsk ie  znaczen ie .  U k sz ta łc o n y  C zech , p osiada jąc  
języ k  niemiecki i s łow iańsk i,  m óg ł być na jlep ie j  użyty 
praw ie  we w szystk ich  p row incyach  austryack ich  , w woj­
skow ości,  w nauczyciels tw ie, w u rzęd o w an iu ,  p rz y  wiel­
k ich ro b o ta c h  publicznych^ s łow em , w szędz ie ,  gdzie  r z ą d  
z a  p ośredn ic tw em  sw ych p o d w ład n y ch  z  niższeini klassa- 
mi lu d u  w n a jb l iż sz e  s to sunk i w chodzi .  T ak im to  sp o so ­
bem zw olna  z a c z ę to  p o z n a w a ć  pożytek, a n aw e t  p o trzebę  
u czen ia  się  s łow iańsk ich  języków  i p o p ie ran ia  ś ro d k ó w  
do tej nauki s łużących ;  j e d n a k o w o ż  w szys tko  to  d z ia ło  
się z wielką o s t ro ż n o śc ią ,  a  w cale nie w s to su n k u  do ro z ­
w ija jącego  się z a p a łu  d la  praw dziw ie  s łow iańsk ie j ośw ia­
ty, w p rzew ażnej  liczbie s łow iańsk ich  ludów  austryack iego  
cesa rs tw a ,  k tórych  w tern państw ie  do ośinnastu milionów 
się liczy. T u  także znow u s to su n e k  do nowej rzeszy  nie­
mieckiej uw ażać  Hależy z a  wielką p rz e sz k o d ę ,  k tó ra  je sz ­
cze na  d łu g i  czas  w strzym a p o s tę p  i po trzebę  p ra w d z i­
wej oświaty. N a jnow szy  p o p ę d  s łow iańsk ie j  ośw iaty  w
C z ech ach  b ie rze  p o czą tek  w łaśc iw ie  od  czasu* u p a d k u  
N a p o le o n a ,  kiedy r niemiecka n a ro d o w o ść  do nowego 
z m ar tw y ch s ta ła  życia, a t a k  p rz y k ła d  są s iad ó w  do o b u d z e ­
nia, pod o b n eg o  z a p a łu ,  szczegó ln ie j  u  m ło d szeg o  p o k o le ­
n ia  wiele p rzy ło ży ć  się m usia ł .  Ś w ie tn e  H ossy i w ystąpie­
nie t a k ż e  dzieln ie  się p rzy czy n i ło  do obudzen ia  w C z e ­
chach  sam owiedzy, pow szechne j ,  t e r a z  tak g ło śn e j  S ł o ­
w iańszczyzny . W tedy  to po  raz  p ie rw szy  większe s ło ­
wiańskich  ludów  massy ze tknę ły  się bliżej za sobą, i c i ,  
k tó rzy  tak d łu g o  byli dla siebie obcy, od siebie odda len i ,  
uznali  się z podziwieniem za  b rac i .  W te d y  też: d o p ie ro  
l i te ra tu ra  czeska  z rossy jską  i po lską  bliżej, się z a p o z n a ­
ła .  l lęko jdsm  k ró lodw orsk i ,  w ła śn ie  p o d ó w c z a s  odkryty  
s t a ł  się w sp ó ln ą  w szystk ich  S ło w ia n  w łasnośc ią .  Od tej 
pory  pod rozm aitą  po s tac ią  p o s tę p o w a ły  te zw iązki i p ó j ­
dą  dalej n iezbędną  ro zw in ięc ia  koleją . C zes i  najmocniej, 
c z u ją  p o w o ła n ie  swoje w e jśc ia  w śc i s łe  związki, z  re sz tą  
S ło w ian ;  a lbowiem  ju ż  w obrębie  g ran ic  p a ń s tw a  austry­
a c k ieg o  z n a jd u ją  się razem  w szystk ie  słow iańskie  spokre- 
w nioue  narzecza, i  p lemiona, n a d  którym i objąć umysłowe 
p rz e w o d n ic tw o  zda je  się być na jb liższem  Czech p rz e z n a ­
czeniem,. skoco  w ogóle j u ż  te ra z  są  zdoln i poznać  to.

łtł

!
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A-fciiCTBOsarb, hah no-KpaMueH-Mfcpłi npnrO T O B H T brn  kt. wetwy.  
I l e p B b i i i  m a n .  k t ,  B c e o G m e iv iy  c 6 j in » i e n iK )  m e m  a y  c o G o i o  
aBCipiHCKHX'b C aOBHHT. 6 blAO 6 h  B B e f l e H i e  A3THHCK0H Q3 6 y K H ,  

n o  anajiorHaeC K OM y n p a B o n u c a n i i o ,  hto y « : e  4 0  ntiKOTopoM  
C T e n e im  H c n o A H e n o  bt> maampimckomt. n p a B o n n c im iM  n o  ch- 
CTewk /ł,OKT. Ta.B. O tt, I I oa/ikobt. bt, raA M uiH , C n j i e 3 i n  h 
B e n r p i n  Mbi T p e 6 yeMT, TOAbKO, q'ro6 bi ohm CAt-AaAM n e 6 oAb-  
luyto  n e p e m ś H y  bt, 0 3 n a q e u iH  cbomxt, q e T u p e x T .  mstkhxt ,

V W «  «
c o r ^ a o i ib iX T :  c z  =  c, s z = = s ,  r z  =  r,  d ż  =  d ’ ( n  i e  =  e ? ) ,  m
6 A H H C T B 0  BT. 9TOM'b O T H O U i e H l H  U O n O A H M T C H .  PyCHHbl Bb Fa*
A n g i n  h  B e n r p i n ,  c o  B B e A e m e i v n ,  y  c e 6 n  A a T H H C K H x T  G y K B ' b ,  

M OTAM  6 b l  0 b p a 3 0 B a T b  O C o 6 y t O  B ł iT B b  C A O B 3 H C K O H  A M T e p a i y -  

p w ,  BT, t i p O T H  B I lO M b  C A y i a ł )  n p H P O e A M H M T b C H  HAM K'b  A M ' t e -  

p a T J p - b  n O A b C K O H  H A H  K 'b  p y C C K O M .  / J . p y r H M T .  U i a r O M ’b  K 'b  

T a K O M y  B 3 3 H M H O M y  cG A H X K erU E O ,  CKOAb M O * H O  B b  G o A b l l i e H  C T e -

ueHH h  cooG pa3no ct> s t o h  nfcAbio, 6 m ao Gh p a c n p o c r p a n e n i e  
H coCTaBAenie BCnoMoraTeAbHbix’b cpeACTBT, ąah  M3yqeni,q c a o -  
BanCKHXT. n ap tm M , ą ah  aero, CBepxb cpaBHHTe.ibnwxT, Kap- 
MaHHMXb CAOBapeii, a npeAAOHKMAT, f iu  e iq e  xpecTOMariM, 
k 3 kt> k h m t h  ą ah  u o c T e n e n H a r - o  TTeHi/j* I T p o q ie ,  fioAfce A^H-  
CTBHTeAbiiue cno co f ib i ,  mbi aoa^khm  npeAOCraBHTb BpeMeim, 
K O T opoe BCeMy A ae rb  C03ptTh, ecAH t o a b k o  mbi fiyAejvtb x p a  
lijixb n  qoAAep«-MBaTb y jf ie  cyiąeCTsyEoiipe 3apoAbiUJH.

B. I I  A A H I)  i H II, bl,

HapoAbi H A A H p if ic« a ro  n A eu eH H , o f iM Taiom .ie  bi> I I I t h *  
p iw ,  R o p y r a n a x T i ,  K p a m i * ,  ^l.aAMaqiM, T o p s a i i n ,  (Jabsohim, 
p o c n i M ,  C e p f i i n ,  H e p n o r o p i n  m rip o q , ,  noCA-fc-Toro, k q k t ,  
B H buiu ia  o 6 cTO.<iTeAbCTBa C r a i n  mmt, 6 oAt;e G A a r o n p i a T C i bo- 
BaTb, A’feJiaAM p a 3 i ib ia  yCMAi/i k t ,  p a 3 p a 6 o T K t .  CBoeH AWTepa- 
T y p b l ,  KOTOpMH OAHaKO ‘ JK'b CKOpO MCTOU^MAMCb. CqBCTAH- 
p * e  n p O T H xii ,  B'b 9TOM'b O T H O nien in ,  fiuAH GAMtfiaMujie r o -  
C*AM M TąAiamieBTy /HaAiwaTU, HiweHHO .Z fjG poB H H saH e (Pary- 
ąaiie);  na nprniHTMx'f, h m h  ocHpBaniHXT. 3aHB*Aa. m HOB-hMui.-ifl 
A H T epaT ypa ropBOTCKO-AaAMaTCKHXT, HAAM piHqeBb. r ip e m H H f l  
c e p 6 cKgH A H T e p a r y p a  o rp a u n q M B a A ac b  A p e B A g - c a o b h h c k m m t ,
£i3hlKOfitb, H TOAbKO B'b n a m e  BpeMH HCTHHHHH JiapOAHWH
A y x b  C e p 6 o B %  A o c r n r b  a o  n t . K O T o p o H  c i e n e m i  c a M o 6 b i T -  

h o c t h ,  C f i o p u H K H  n p e B O P x O A H b i x b  n a p o A H w x ' b  n t . c e i i b ,  M 3 y -  

M A f l r o m H x T j  C B o e E o  M H o r o H H C A e H H o C T i w ,  C A y * a i f b  0 C H 0 B a n i e M ' b  

9 T O H  B 0 3 p o a K A B t o t t i e H C A  A H T e p a T y p t i ,  h b k t .  u t m o r A a  n b C H H  

r o M e p H q e C K i a  G u a m  3 a p o A B i [ u e M T >  o 6 p a 3 0 B a B i n e M c n  B b - 1 1 0 - 

P A t A C T B i w  A H T g p a T y p u  r p e a e C K O H .  9 t m  n a p o A B i  n p e B s o H A y i ^  

H CTM U H O - CA O B f l H C K H V l ' h  p 3 3 B H T i e M T .  M H O T M X T .  CBO HX T.  C O H A e -  

MemiMKOB'b, GoAlie m x ' b  y c n t . B m n x T .  Bb o6pa30BaHnocTM; 
h G o  o h m  l i e  CTOAb G u a m  n o A B e p a t e n u  n a T H C K y  A a T M H C K a r o  

w  r e p w a H C K a r o  o G p a 3 0 B a u i H ,  h  H a n a A M  c s o e  B 0 3 p o » A e n i e  

H M e i m o  B b  G A a r o n p i a r n o e  a a h  c a o b a n C T B a  B p e M a .  I I p o c B - b *  

t m t c a h  M x b ,  K o n e m i o ,  y n o i p e f i a T b  B C b  y c M A i a  k'b c o x p a n e -  

p i t o  h  c a M o G u T H o i v i y  n p o M 3 p a c  1 a i i i i o  p o A n u x b  d i m e n ' b ,  k o -  

T o p u /i ,  B' b - C At >A C T B i e  H O B a r o  o 6 p a 3 0 B a n i a ,  n p e a K A e B p e i v i e H H O  

P o t h G a h  y  i r t K O T o p u x b  3 a n a A H O - C A O B a n r K M x b  n A e M e n b .  O h h

MMt.fOTb TBK/Ke TO npCMMymeCTBO, 4TO MX'b BblCUiee COCAO- 
axe e i q e  n e  CAMuiKOM'b o t a h a h a o c b  o t t .  C B o e ro  H apoAa qpe3T. 
C M bm eii ie  C'b qy»ve3eMqaMM m n p M n m i e  a y s t A a r o  o 6 p a 3 0 B a -  
j n a j  npH -T O M b ną ea  H a p o A H o c r n  He c t o a b  H C n o p a e H a  e t

przeznaczenie,  podług  niego działać,  albo, p r z y n a jm n ie j  
do niego się przygotować.  Pierwszym krokiem ogólnego  
zbliżenia austryackicli Słowian, byłoby zaprowadzenie ła­
cińskiego alfabetu, z jednakową pisownią, co się ju ż  po 
częśc i  z i ś c i ło  u ll l iryjczyków, przez zaprowadzenie nowej  
pisowni Doktora Kaja. Od Polaków w Galicji ,  w Sz ląz-  
ku i Węgrzech wymagamy tylko małego przeistoczenia
znamion czterech miękkich spółg łosek:  cz  =  c sz  —  sW u ? * 5
i ’Z =  r, dz =  d (  i ic e)  ?  a zjednoczenie w tym wzg lę­
dzie będzie dokonane.  Rusini  w Galicji  i Węgrzech  po 
zaprowadzeniu łac ińskiego alfabetu, mogliby nowy obręb 
literatury słowiańskiej utworzyć,  lub przyłączyć  się do 
islniejącej polskiej lub rossj  jskiej literalury.' Drugim kro­
kiem do takowego zbliżenia, byłoby największe ile możno­
ści pomnożenie i najstosowniejsze urządzenie wszystkich  
środków pomocnych do nauczenia się tych języków:  do 
czegobym ja używać radził  prócz porównawczych s ł o ­
wników kieszonkowych,  j e sz cze  rozbiorowe wjpis j ’ czjl i  
chrestomatye do s topniowego czytania. Inne jeszcze  sku­
teczniejsze środki zostawiamy czasowi,  który wszystko do 
dojrzałości  doprowadzi ,  bylebyśmy tylko nie zaniechali  
już  obecnie istniejące zarody pielęgnować i utrzymywać.

B .  I l l i r y j e z y k o w i e .

Ludy illiryjskicgo plemienia pod względem języka w Styryi,  
Korutanach, Krainie, Dalmacji ,  Kroacyi,  Sławoni i,  Bosnii ,  
Serbii  i w kraju Czarnogórców,  w miarę tego jak zewnę­
trzne stosunki dozwalały , czyniły różne usi łowania do 
uprawy swej literatury, lecz wszystkie wkrótce były bez­
skuteczne.  Najskuteczniejsze usi łowania okazały się W c z e ­
śnie u graniczących najbliżej z Włochami Dalmatów, 1 
mianowicie 11 Dub rowniczanów (Rag uz an) ,  i na ichto p o d ­
stawie najnowsza literatura kroacko-dalmackich l l l iryjczy­
ków na nowo zakwitać poczyna.  Dawniejsza serbska li­
teratura zasadzała  się na starosłowiańskiej ,  a za naszych 
dopiero czasów podniós ł  się właściwy tamecznj' język 
narodowy do pewnej samodzielności .  Zbiory prześl icznych  
pieśni ludu, które się tam w niezliczonej znajdują l icz­
bie, s łużą  za podstawę dla tej nowo powstającej literatu­
ry, jak niegdyś pienia Homerydów, tworzyły pierwszy za­
ród do ukształcenia literatury greckiej. T e  ludy mieć bę­
dą w swojem rozwinięciu umysłowem daleko więcej pier- 
wotwornośe i  s łowiańskiej ,  niż nie jeden bratni naród,  
który w oświac ie  ogólnej dalej postąpił ,  co stąd po cho­
dzi, że wolni od narzuconej przez Latynów lub Germa­
nów oświaty, z swojem odrodzeniem się właśnie w s ł o ­
wiańskiej wystąpili porze.  Ci którzy przewodniczą  ich 
oświacie,  starannie pie lęgnować będą jej rodzime nasio­
na, które u zachodnich niektórych Słowian,  wcześnie  
przez nowotną ogładę  zaginę ły;  u l l l iryjczyków dojdą 
one do samodzielnego rozwinięcia.  Mają oni jeszcze  tę 
korzyść,  że indywidua z wyższych stanów, nie oddaliły 
się j e s z c z e  od własnego narodu przez połączenie się * 
cudzoziemcami,  albo przez przekształcenie s ię ;  a pojęcie 
narodowośc i  n nich mniej jest zamącone nowotuym kos-
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iieM'i. HOBUM-r. hocMonojiuttiu3MO.Me,  kbkt. y  hhmxt> Caoj 
bbht>, naxoAfiU^nxc.q Kh rjiaBHOwy n y n n r y  BCeoSmew
o 6 pa3 0 BaimocTM. P a3BMrifi v n n x t  jiHTepaTypu u MCKycćtb'b 
6yfleT'b SnBMChTb o r b  pasBnVm mxt> nojHTHieCKaro v\ 0 6 - 
meCTBennaro 6 h tS ,  TOJbKO renepb j ta u m ta to m a ro c s ,  u ncrroMy- 
t o  o ienb  bqjkho, Kanoe oSpa30Banie SyAeTT, ntnfcTb na im x 'h  
CM3bHliH:ijee BJiiflitie, repMimcKoe n a n  cbBepo-CAOBaHCKoe. y  
CjiOBeiipeB’h B'b lI Irnp iH , KopyTanax'b, KpnuHts h  be hKko- 
TOpwx’f. aaCTax-b B enrp iw , TOJbKO co BpeMen% pe<t>op;vianiw 
naaajiocb j im epaTypiioe  o6pa30Banie. /J.BdbirfcMuiie y c n h x w  
qac ii to  sa /tepataHu 6 bun  pacnpocTpanenieM  b npOTMBy-pe4>op- 
Mapiw, naciito  c./imimoM'b óamskdmt, m suantiTeJbHbiM-b BjijtmeMT. 
eo cropoHH Ht!MpoBT> n  HrajiifluąoBT.. /K e ja x e jh i io , u to S h  
»iH3nennaa c t u a ,  /(o-chxTi nop'b eoxpaiiHBinaaCH bt, napo/vfc, 
lie p a 3A*3a^>aCb na suctm, ho CAW-iacs 6 hi ct> 6 cMi;e - 3naau*
TeylbHblM H CjIOBBHCKWMH p 1iK 3 MI1.

( O  n o n ta u ie  c j in ^ y e m s ) .

mopolityzmeni (obywatelstwem świata c a łeg o )  czyli raczej 
imlyferentyzmem, niż u innych Słowian, stojących bliżej 
ogmska ogólnej oświaty. Rozwinięcie ich literatury i 
sztuki, zależyc będzie od nowo poczynającego się rozw i­
nięcia ich politycznego i towarzyskiego życia. Nie je s t  
przytein obojętną rzeczą, która oświata na nich najmoc­
niej wpływ ać będzie, czy niemiecka, czy północno-sło*  
wiańska. U Słow ieńców  w S ztyry i ,  Korutanach, Krainie i 
częśc i  W ę g ie r ,  dopiero od czasów  reformacyi ukazały  
się  początki literackiej kultury. Późniejsze postępy wstrzy- 
1113 wała w części pomyślna przcciw-retorma, w części  
z,byt hlizkie i przeważne w pływy niemieckie i włoskie. 
Zyczyćby należało, żeby s iła  żywotna, jaka jeszcze  zach o­
w ała  się w narodzie, nierozdrabiała się na częśc i ,  ale 
zlała się z szeroko płynącenii rzekami słowiańskiemu  

( D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i ) .

HAPO/I,HMfl lE U I C K m  IfBCHH
HiT> CEO PH H K A  T. 3 l>BEIIA.

P I E Ś N I  L U D U  W  CZECHACH,
ZE ZBIORU P. E rBENA (*j.

I. J I l I B O C T B  A H E J H i B O C T b  I. J I l O B O B b  H P A B l I O / t y i l l l E .

Ha K oneuK y  cT pox ieM eiib ,
I I  O / b  Kt>ne>IKe>Tb AOBKU—

A x i , ,  K f l b i m i .  a  c i i  s n o j i e H y  

H a CBero roAOBÓiia!

A x - b ,  KAbiw-b a  c i i  3n o M e n y ,

B e  A » e 5 H eb °  u l > n o R 11!
T a K -b  c e  c e  M H on-b u ,1;a i >i  C B tiT b  

/ t o  K O A eu ita  t o ™ .

H k t .  e c T b  t1 > ;k k o  y M i i p a n , ,  
KAbian.  boA ecTB  iiemi!

I le iu T e  ro p n ie  m ii.io h ;r r b ,
II,o  Kb n n b o c T n  n e i in .

H o  Kb AIIÓOCTII Óbl.U) ,
T o  M n ę  o n y c T H A o ;

U.0 Kb AIlbPCTH lieHH,
C aM O  3U MHOB XOAII.

II. I lE A O B i i P I lA .

M e p B e iia  pyiK U K K o,
H o  ce  we po3iłiHimiL 1
I lp O H U  TM  KU n a  m u ,  E h ł i h k j ,  
J ip O H b  T b ł KU HHMU H e XO^TIUlL 1

„K ,4 b lÓ b IX U  a KU U a MU XO ^H A U , 
T m  6 b i c i i  n a a n a a a ,
M epneiiH biM U  m aTeuK eM U  
0 h u  y T u p a a a .

n p o H b b ix u  a  naaKaan,
K ^ b irK u  M iie  i in i i .u  u e  Go.u i l 
M ł i a o b i i a u  c w e  c e ,
H k o  ^iia roayó i i .

H k o  l̂ia r o A y ó u ,
| J k O ^B'fe rbTp)łAŁlHKlI,
I I  c e M u  t u  ^ a B a a a  

y n p iu u M H e  r y h w u i u ,

H a n p n r o p i d s  ^ e p e B ii ;o ,
H o A b  n p n ro p K O M U  a y jK O K u ,—

A x u ,  KUKU TOALKO BCUOMlilO H 
0  CBoeMU ro A y b H H K ^ ,

A x u  K aK U  TOAbKO BCnOMHIO fi, 
A h g m u  h a h  HOUblO,

T o  CO MHOIO n e c b  CllIiTU  
K p y  r  o  m u  x o Ą i iT b .

K a x u  )Ke t h j k k o  y M u p a T b ,
E c a i i  r o p a  H 'feTu!

Ta>KeAl5H T o r o —  a io G i i t ł ,  
xItÓ  He AL3H AIObUTb.

M t o  n o  c e p A u ,y  Gb ia o  ,
T o  noK U H yA O  M e n a ,

A HTO AIOÓllTb He Ab3H ,
T o  c a M o  3 a  m h o io  x o ^ u t u .

I I .  I l E / t O B b P U H B O C T Ł .

P o 3 0 'i K a  p y M H iia a ,
Mt o  H e  p a c n y c i i a e i i i b c a  1
Mto w e  K b  n a j i b ,  B a i n o m a ,
M to  <Kb T b i K b  n a a i b  H e  x o t u u i l  1

„ E c a n ó b  a  x o A iiA b  K b  B a M b , 
T l i  6m Bce Ti.iaKaAa, 
K p a c H e i ib K i i i i b  n . ia T O 'iK o j n ,  
r . i a 3 K H  )T i ip a A a .“

M e r o  ;t;e  m u Ij  n A a ita T Ł  ,
E c a i i  i il3 T b  3 a 3 u o ó b i I .
A i o ó i i a u  m m  f l p y r b  ^ p y r a ,  

R a i i b  ^Ba ro A y ó a ;

K a K b  flBa ro A j l i a ,
I v a K b  r o p . i i i R b i ;
H  Tebli A aaaA a 
HtiKiibie H o g Ł a y n .

I. Libost a nclibost.
N a  k o p e cz k n  s t ro m e c ze k ,

P o d  k o p e c / k e m  Iouka>—
Ach, gdyż j a  s i  z po raenu  

N a  swelio h o lo u b k a .

Ach gdyż j a  s i z p o m e n u .
W e  dne  nebo  w  iioci,

T a k  se  se  m nou  cely sw ie t  
D o  k o łe c z k a  tocz j .

J a k  j e s t  t ieżko  u m jr a t ,
Kdyż b o le s t i  lienj !

J e s z t i e  h o r z e  m i łow ał ,
Cu k l ihos t i  l ien j.

Co k l ihos t i  by ło  ,
T o  inne  o p u s t i lo  ;

Co k l ihos t i  n en j  ,
San to  za  m n o u  chodj.

II. Nedowierna,
C z e r w o n a  roż icz ko ,
Co se n e ro z w i je sz  ł
P r ó c z  ty  k n am ,  J e n jc z k n ,
P r ó c z  ty  k n a m  ne  c h o d j s z l

„ K d y b y c h  ja  k w ant  chodil , 
T y b y s i  p łaka ła ,
C z e rw e n y m  s z a t e c z k e m  
Oczy u t j r a l a . “

Proczhyc ł i  j a  p ł a k a ł a ,
Kdyż  m ne  n ic  n ibo l j  ! 
M iłow al i  s ine se 
J a k o  dwa hołubi.

J a k o  dw a  hołubi,
J a k o  dwie  hyrd liczkjr ;
J a  sen t  t i  d aw a ła  
C p rz jm n e  hubiczky.

I. M iłość  i obojętność.
N a  p a g ó r k u  d r z e w k o ,

P r z y  p a g ó r k u  ł ą k a ,  —
K ie d y  j a  p rz y p o m n ę  

M o jeg o  g o łą b k a ,

K ie dy  j a  p rz y p o m n ę  
W e  dnie  a lbo  w  n o c y ,

W t e d y  ze  in n ą  ś w ia t  cały  
D o k o ła  s ię  to c z y  !

J a k  c iężko  u m ie ra ć ,
K iedy  n i e m a  s m u tk u ,

J e s z c z e  t ru d n ie j  k o chać ,
Co n ie  m o ż n a  k o chać ,

A co kochać  m o ż n a  
T o  m n ie  opuśc i ło ,

A co k o c h ać  t r u d n o ,
S a m o  za  in n ą  chodzi .

II. Nied owierzająca*
C z e r w o n a  ró ż y c z k o  
C zem  s ię  n ie  r o z w i ja s z ,  
C zem u  t y  J a s i e ń k u  
P o  m n ie  n ie  p rz y b y w a sz ?

„G d y b y m  do cię  chodzi ł  
T o b y ś  t y  p łaka ła^  
C z e r w o n y  c h u s te c z k ą  
Oczy u c i e r a ł a .66

C zegozby tn  p łakała*
Gdy  m n ie  n ic  n ie  b o l i ł  
W s z a k e ś m y  się  kochal i  
,Jak g o łą b k ó w  pa ra .

J a k  g o łą b k ó w  para ,
J a k  synogar l iezk i ;
J a m  tob ie  dawała  
U p rze jm e  .ealuwki,

£ * )  P r z e k ła d a ł  z cze sk iego  p. J ó z e t  Cza jkowski,
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ynpninSiH e ry& w K B j 
4 > a . i e u iH a  t b b  - ł a c n a ,

H e  G y ^ y  t a  B t p w n T t j  

A * b  b y ^ e  o r a a m a a .

A w ł  G y ^ e  o r a a m i i a  

H a  i e  H an iu  * a p > K e ,  

T e n i s p a i b  6 j a j  piKHKaTŁ
E p a i p y  T B e ^ i y  u i B a r p i a e .

B p a i p y  T B e > iy  l n B a r p i s e ,  

M ax in e  n a im  m.tmo;
B y ^ y  f i u  a n i i a n a i T ,

P y u ,e  KaiK^e pauo.

P y n e  K atu je  p a n o , 
io r jb i  KaiMM B eunpb:
A  To Bmenico n p o io ,  
/Ke-iicix tł i s a iŁ  rip inena.

HfcwHLte n o n t.iy n ,— ■
T boh aioGobb Kosapiia;
H to b  n e  c i a n y  T e b B  B b p i i T b ,  

HoKa o Hauieii cBa^iGii

He Gjvteib obbBBAeuo 
C B a n i,en H n iiO M b  b u  n ,e p itB n ; 
T or^a bpaia Tuoero 
HasoBy a AtiBepeMb.

B paia .ąJSBepenib,
M ała tboio Malynmoio;
Ea pyKH Gy^y ięBaoBaib a  
Kam^oe y ipo.

Pyiin—  iiaiK^oe yipo,
Horn.— KawflBifi Benepu:
A  B c e  3to aa to ,
Hto tłi i io ia b  6y^emb.

TJprzjinne liab iczky , 
F a le s z n a  tw a  la sk a ; 
N ebudu  t i  w ie rz it,
Az buile o lila szk a .

Az b u d e  o lila szk a  
N a  te  n a sz j f a r z e ,  
T e n k ra t  budu  1'z jk a t  
l l r a t r u  tw em u  szw a g rz e ,

B ra tru  tw em u  s z w a g rz e . 
M atce  p a n jm a m o ;
B udu j i  ljb a w a t 
R uce k ażd e  ra n o ,

R uce k a żd e  ra n o ,
N o h y  k a żd y  w e cz jr :
A to  w szeeko  p ro lo ,
Ż e  j s i  ty  m o j p rz e c i .

F a łs z y w a  tw a  m iło ść ; 
W ie rz y ć  ci u ie  będę 
Aż zap o w ie d ź  b ęd zie .

Aż zap o w ie d ź  b ę d zie  
W  n a sz e j ś w ię te j fa rz e ,  
W te n c z a s  k iedy  p ow iem  
B ra tu  tw em u : szw a g rz e !

B ra tu  tw em u: szw ag rze ! • 
T w o je j m a tc e : m a tk o ; — 3 

C ało w ać  je j  b ędę  
R ęce  w  k a żd e  ra n o .

R ęce  w  k ażd e  ra n o ,
N o g i w  k a żd y  w ie c z ó r ,
A to  w sz y s tk o  za  to ,
Z e ś  ty  m o im  p rz e c ie ,

III. 1I e i u k a  u  M o p a b a u k a .  III. 1I e i h k a  i i  M o p a b h h k A .  I W -  , Czeszka a Moratvauka. HI. C zeszka i Morawianka.
n p m i i . ie T b .n j  n T a ie i a .
3 b  nu3H  K paiłiiirb i; 
I l p n in u e c b  i m  n ca H n ,
B i, HeriŁ no3,ąpaiieiiii.

Bbixt, ce uoA H B aai,
•flo ae w li u e c i tn ,
H te  -  ii e o n  T a m , b u  H e x a x u  
jj liu u a T K a  re3 K H .—

H e n u ia  M a Banska 
H a  H3biK y M e^u ;
A  K-Abiia-b ilu no3H a,
J laK Ł  f ie  hko

3 o cT aH y  pa^tifi:
Bb H arnu  KpafinH 'fi,
H aiiA y  c ii ifBBue 
l l iB a p i ie  bu  M opaBki.

1 i p i i . ie i l i . i a  n i a n i i i a  
H su uyarofi eTopoHim; 
Ilpunec.ia Miib rpaMoAjiy, 
A  cb ire it n  iiOK.ioin.:

M opaBKa KaiK^a
i l  K b poB H a CBH ne, 
N a a v ia  n a  K b x . ia n ip i  
yupiuuM iie cbipne.

H t o 6 b i  3araaiiyA -b a  
B b  ueincftiii up  a il,
M t o  T.iM-b-^e, b u  M ex a x u , 
AbBiiiębi _ itpacaB nnbi.—

y  Kaai.toii XIem an  
M e^ii Ha a3biKti,
A  luiKb To.iLKo y 3 uaem b  ee, 
T o  310 c y i g i H  a,ąb .

A yurne a  o c ia n y c b
B b  H a n i e i i  c . T o p o n x t i ,

■Aa u a ii^ y  Bb M opauH  
K .pacnyio g b n n n y .

K a w n a a  M opaBKa,
K a iib  poB iiaa  cn S 'in a , 
Iv a a i^ a a  ro T o n a  
I l a p n a  noaioGiiTL.

IV. T a p ' s  h a  T y p K H .  IV, I I o a o a t ,  n p o T i i r / b T y p K O B B ,

TycapiKii, rycapiK ii, 
Ileiiiie noHe M aie, 
.H cb m om  noli^y , 
K -iepero >111 Aaie?

K-iepero iiimeio,.
He Mb Toro upaiiero Y 
■H ch ro  oce.iaaiib 
A  ce^iiy Ha uero.

H  cn ro  ocea.iaoii,
B u .ib im ii noBAaiin,.
A6bicb MHe noaua.ia,
Ajku noii^y cu noaKn.

i i  ch ro  oce^.iaMb, 
łlepnenoBb ^ m k u t o b u ,  
AGwcb sine uoanaaa,
A a ib .  G y^e n p rn e ^ b  Gi iTe o b u ..

H cn ro  oce^.iaarb 
SeaeHbiM b A y iia e rn ,,
AGwcb MHe nosna.ia,
A a c u  u o i i a m u p y e M b . .

T y c a p b i, ry c a p b i,
H t o  3 a  k o h h  y  s a c b !
Id o ijay  a  c u  b u m h ,

K o io p o r o  ^ a ^ n ie  M H it

H e T o ro , n e  f lp y r a r o ,
T o a i . k o  T o ro  B o p o n aro ;
H  ocbAaaro e ro ,
H  ca^ty n a  neM u.

H  noKpoio e ro  
E I j a o io  no u o iio H ,
H t o G b i  t ł i  M e n a  } '3 H a a a ,  

K a itb  n o ii^ y  a  c u  uoiicKOMb..

H  e r o  noifpoio 
lvpacHOio ia * T o io ,
H t o Gb i  t m  M ena y a n a .ia ,
K .aiib  no iifly  a  m , buTBy..

f l  e ro  noiipoio 
S - o B p n K O M b  3 e a e n b i M b ,

HTo6bt t b i  M ena yrsna.ia, 
Jtkaiib noiiitCMb in , n o x o ^ u .

P r z i le t ie l  p ta c ze k  
Z  ciżj k ra jin y ;
P r z in e s  m i p s a n j,
W  n ie m  p o z d ra w a n j,

B ycb  se  pod jw al 
D o  zem ie  cze sk y ,
Z e  js o u  tam  w C zecbaelt 
D ie w cz a tk a  liezky. •—

C ze szk a  m a każda  
N a  ja z y k u  m ed ,
A gdyż j i  p o z n a .
P a k  je  ja k o  je d ,

Z o s ta n u  ra d ie j  
W  n a s z j  k ra jin ie ,
N a jd u  si d iew cze 
S z w a rn e  w  M o ra w ie .

M oraw ica k ażd a  
J a k  ró w n a  sw jce ,
K a żd a  m a  k  ch lap c i 
U p rz jm n e  sy re e .

IV. Tali na Turki.
H u sa rz i, liu s a rz i ,
P ie lriie  k o n ie  m a te ;
J a  s w am i pojęciu, 
K te re h o  m i d a te  I

K te re h o  jrn e h o ,
N ez to h o  w ra n e h o ?  
J a  sr lio o sed lam  
\  s ed n u  n a  n ieh o .

J a  si ho oacd lam  
B jly m i p o w lak y ,
A bys n in e  p o z n a ła , 
Az p o jd u  s w o jaky .

J a  s i ho o sed lam  
C ze rw c n o u  dyk y to u , 
A bys m n e  p o z n a ła ,
A z bude p rz e d  b itw ou .

J a  s i lio o sed lam  
Z e łen y m  d u n a je m r 
A bys m n e  p o z n a ła ,
Az p o m a sz jru jem .

P rz y le c ia ł  p ta s z e k  
Z  cudze j k ra in y ,
P rz y n ió s ł  m i p ism o  
W  n ie m  p o z d ro w ie n ie .

A bym  s ię  w y b ra ł 
l )o  c ze sk ie j z ie m i,
Ż e  s ą  tam  w C zechach  
Ł a d n e  dz iew czy n y .

M a k a ż d a  C zeszk a  
N a  u s tach  m iód#
A gdy j ą  p o z n a s z  
J e s t  ja k o  jad$

Z o s ta n ę  ra c z e j  
W  n a sz e j k ra i iii e,- 
Z n a jd z ie  s ię  d z iew czę  
H o że  w M oraw ie*

M o ra w k a  k ażd a  
J a k  ró w n a  św ieca^
K a żd a  d la  ch ło p ca  
Z  u p rze jm em  se rcem .

IV. W yprawa na Turki.
H u z a ry , liu z a ry .
P ię k n e  k o n ie  m acic,
J a  z w am i p o ja d ę ,
K tó re g o  m i d a c ie  ?

Ż a d n e g o  in n e g o ;
Ł ec z  te g o  w ro n  ego %

J a  je g o  o s io d ła m ,
I w s iąd ę  n a  n ie g o .

J a  je g o  o s io d ła m  
W  b ie lu tk ie  c za p ra k i,
A byś m n ie  p o z n a ła  
G dy p ó jd ę  z w o jak u

J a  je g o  o s io d ła m  
W  cze rw o n e  ty f ty k i,
A byś m n ie  p o z n a ła .
Gdy s ta n ę  do bitw y.

J a  je g o  p rz y k ry ję  
Z ie lo n y m  dy w an em ,
A byś m n ie  p o z n a ła ,
Gdy w ychodzić  b ę d z ie m .
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Juki, nOManiiipyeMl,,
Tpinu c ia  mii.il  3a Tlpary: 
Tain, cnaTprauMT,, jia  Mnaa, 
XypenitoB’b apsiafly.

A/K-b noM auiiipyesii,,
Tpinu c ia  mu.il 3a BisĄem: 
Tajra cnaTpmmn., 31a Mii.ia, 
1 [e.io in , Typeu,i;ouT> 3ejn ,.

IJje.ioBT, TypenKOBt 3 eMi,
A neii flljflnny:
Tajii> npo  t'B , ?ia s m a a , 
T am il n p o  tB  3arw H y.

K a m .  noS^CM i, B t  noxo^i> , 
3 a TpHCTa mitaa o tt ,  IJpara; 
T a m i. yBHflnmii, 310a  MHaaa, 
T ypeiip ioe  boIicko.

K a in , noS^em-b bt> n o x o ^ t ,  
3 a  ip n c ia  3ra.11, o n ,  BIshbi: 
Tam i. yliii.itiMi.. 310a MH.ias, 
Bcio Typeii,iiyio 3e3iaio.

Boro Typenicyio 3ej1.uo,
B e t  ea  obiacTu;
T a j i t  3a TeSa, moa sraaaa, 
T am i. 3a Teóa a  noraóay!

A'z pom aszjru jem  
T rz i s ta  mil za  P ra h u : 
Tam spatrzjm , m a m ila, 
Tureckou arm adu.

Az pom aszjru jem  
T rz i s ta  mil za  W jd eń : 
Tam  spa trz jm , m a m ila, 
Celou T ureckou zem,

C elou T ureckou zem 
A je ji  diedinu :
Tam  pro  tie , m a m ila, 
Tam  p ro  tie  zaliynu.

I wyjdziem i  staniem, 
T rzysta  mil za P ragą: 
Tam  znajdziem m a m ila 
T urecką wyprawę.

I staniem  i wyjdziem 
T rzy sta  mil za W iedeń: 
Tam  znajdziem  m a mila, 
Cały T urków  kraj.

C ały  T urków  k raj,
C a łą  icli dziedzinę:
Tam  za ciebie m iła, 
Tam  za ciebie zginę.

V .  3 t p a t a .

łiieticy.rnuKa Kyna
Ha 6yi:y  bt, aecŁi—

O3B11 ce, 31a 3ui.:3i.
OiBii ce, iMe—  h ciT!

T łi -  fieri iieHOMi. Ta e^n ira ,
I jo  cii empire 3ie  pam i.ia,

Cbnii ce, K^e—  nc iił

3 acnnBa.iT, ciaim ueK i,
Br. ra n n y  3 e .re n e m ,,

)Ke sną y;in>, 3ia  jm n a ,
Cuon ne  óy^eMT,;

He ijyąen i, yia-b cno.ry x o ^ iitt, 
He b y ąe jn , ce cnoay  bo^ u t i. ,  

A xt, ,  yiKT, ne  by^em ,!

,,M 1iza  ce3iT> ro ro u b n a ,
T e rn , 3in yaeTfiAi,;

Hie a by^y  n.ranaTT,,
H a t o  ne rnoMji'Ii.n,, 

y n e il i /n ,  3in'ti ao nanpa^n ,
(a ia£b  ce yao, buht, u eu anpairK

Ł,T x  t>, 11:3i;paTiii-i

V . IIoTEPH.
K y n o n a a a  K ynym euna 

H a  óyitli bt. a B cy ,—
O tkahkhiicb , s io a  sin .ran ,

O tKAHKHUCB, rflB Tbl!
O^Ha tbi n a  cbBtB 
Cep,ąu,e biiiB p a n n aa ;

O tkaiikuiicb, rął> tbi1?

3 an1>.n, co.iOBymno 
B i, po in n n li 3e.1eno.ii,

H to  31B1 yiKT. żipyr-b ż tpy ry  
Upuna^.ieiKaTB n e  6yąe>iT,;

H e b y a e 3rb  y;ne bm IjctI) x o ^ u tb ,
He óyfleMT. 3iiaTBca A pyn, cr> flpyi'OMB, 

A x t ,,  yitiT, n e  ó y ^ e m ,!

„B bi.11, y  Mena l'oaybunm ,,
I I  yaeTii.iT, ott, j ie i ia ;

Mto  a  óy .ry  naanaTB  
O TOMT, n e  n o ^ y r ia m ,,

IIo .reT 't.n , om , n a  iranopoTHiiKi,, 
B nąno , yiKT, ne  BOpoTUTca,

A x ł , n e  B opoTH Tca!'1-^-,

V .  Z  t  r  a  t  a .

Z ezu linka kuka 
N a buku w lesy  —

Ozwi se, m a m ila,
Ozwi se , k d e js i?

Ty js i jenom  ta  jedina,
Co si syrce me ran iła ,

Ozwi se, kde j s i?

Zazpjw al sław jezek 
W  hajku zelenem ,

Ze my uź, m a mila,
Sw oji nebudem ;

N e budein uz społu cbodit, 
Ne budeni se społu w odit, 

Ab, uz nebudem  !

„M ięła  sem  Holoubka,
T en mi u le tie l;

Ż e ja  budu płakat 
N a to  nezpom nieł.

U letie l m nie do kapradj, 
S nad se uz n enaw ratj •—* 

Ach, nenaw ratj !s*

V .  S t r a t a .

K ukułeczka kuka 
N a buku w le s ie t 
Ozwij się  m a m iła 
Ozwij się  gdzieś ty ?
Tyś je s t  dla m nie jedyna 
Coś mi se rce  z ran iła ,
Ozwij się , gdzieś ty ?

Z aśpiew ał słow iczek 
W  gaiku zielonym ,
Z e my ju z  m a m iła  
N ie dla siebie będziem ;
N ie będziem  juz razem  chodzić, 
N ie będziem  ju z  razem  baw ić. 

N ie będziem y nie.

„ M ia łam  ja  gołąbka,
Ale mi u leciał;
Z e ja  będę po n im  płakać 
N a to  zapom niał.
U leciał 011 do paproci, 
Z apew ne w ięcej n ie  w róci 

N ie pow róci, n ie !*6

U E C I I H  B E P X I I E  .1 F 2K I I I I ,K H X T j  C E P B O B T j

iis -b  c iiO P in iK A  r r .  P a  b u  t a  u  C m o .s e p j i  ( * ) .

I ,  C l! h I 'll A AiKOBKA.

H  naKi, TaMi. Ko^;Kaxi> n a  ro p ax i> , 
l | a  r o p a x b  b o c o k h x ij.

H  n a in . faM-b, aa ^ a x i, .AOJia,
A °  ^ o a a  jao ó o k o i° .

id riaii-b TaM"b n ii^ ;i;ax i, ao^/KLe Se'njL, 
H a ao^m axTj ro aL n b i tclo .

T o n i .  co >111 aioóeine.

Cu,arHMAi. fie  noicb  cuo ft nepmn.liiiL, 
(iBoft n ep m n ’Biib cai.ebupiibi.

ito B ij M ami,, fioB i. Mami* t l i , ro a e n o , 
T o m . n e p m ^ n b  cabeóopiib t.

P I E S K I  G O R N O  Ł U Ż Y C K I C H  S E R R O W ?

ZE ZBIORU I I a W PTA i  SilIOLERJA f * ) .

I .  ,zJToi;PA łi

X o ^ n a a  a  n o  ropaM i>, 
n o  ropaM lł BWCOKIIMI.;

C aioTpłjaa a  b ij ^ o a iu iy ,
B t  J o a n n y  ra y ó o n y io ;

B n ^ łla a  a, K am , tu m i, a o ^ n a  n a t ia a ,  
A  Lb ao^icB Tpn M Ó ao^a .

Tonb cpe^żnancKii, Toirb nafipeHLmu, T ottj, uto Bił cepe^iniłs Óbiaił, npn-
roH fte b cli x ’b .

Id TOT-b noaio6u a c a , Muli.

(Innaił oiib ci3 p^’Kii caołi nepcTenb, 
Cbok n eperenb  cepeGpeiibni.

B osmii s;e, b 03̂ 111 ate, ^‘tBnu.a,
Btotij nepcxeiib cepeópenbiłi.

I .  S w j e r n a  d z ó w k a .

J a  pak taiu khodzach na- horach, 
N a horach wósokich.

J a  pak tam  ’ladach do dola,
JJo dola ’łóbokoh’

Ja  pak tam  widzach łódzje  jjeć, 
N a łodzach lmlcy tsjo .

T on  sredzansk i, ton  najreńszi, 
Ton so mi lubesze.

Z ćahnył je  won swoj perszcen, 
SvVoj p erszeeń  sljeborny.

„ Jo w  masz, jo w masz ty , holeczo, 
T on  perszćeń  sljeb o rn y .*4

I .  W i e r n a  c ó r k a .

Chodziłam  tam  po górach,
Po górach  wysokich.

S pojrzałam  tam  n a  dół,
N a dói g łęboki.

Z obaczyłam  p łynące  czó łna,
W  czółnach trzech młodzieńców*.

Ten co w środku był piękniejszy* 
T en mi się podobał.

Z d ją ł on swój pierścień,
Sw ój p ierśc ień  srebrny.

„ W e ź , weź, dziewczyno,
, Mój pierścień srebrny.

ę  )  Cm. B a ó ^ io rp a łiio  bi. 1-mi. h jy i. fĄeH7tui/,u. Ob. N -r  1-szy  J tłirx e n k <9 w bibliografii.
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T b o S  nep u n ^H Ł , l o r n ,  a  necMi>eMB 
6 p a n ,b ,

Moa Mant mo Bobapa.

„4y>Kt pen’ T6i TBoeS i ta ip e p a ,
3 o  cli ft oh nawKaaa.*4

H  H e  o i i i o  T B o e r o  n e p c r a a  B 3 a i b ,

M h Is a u r ip e ig a e T n  M a iy m K a .

„ T a i i - b  c isaiK ii c B o e f i  M a T y in i ih ,
H t o  t m  H arnaa e r o . 44

„T w o j  perszeen, ton j a  nesmjem braó 44 „T w ego  pierścienia nie śiniem wziąć, 
Moja mać mi wobara.  „Bo matka mi zabrania.

CBoeS Maitbepii a  neo ib e irb  ara i^b ,

E S  Abipfij4 npaB^y 3Banb.

B eae p a teno ’ ipy SeS npaSmj,n:
T o h b  5L\o^atennb’ne  jie  m^hb.

I I .  JleXKO 3MhICJlEIIA.

Mu Se MoS Aiobbi n u c a a t  auctb, 
Kaicb co h ^bip6bio ropbeBecnb.

HpbeHu bbe 31. nepoMB nucanbr, 
^ p y ru  naifb 6beuie ubumiaiiM.

Upi.eHii Toin. ro.ueio AasySe,
,3,pyni naifb na  óokb noaoiKii.

^biiKb 6be to 3’ohimb aiotjbi SeS , 
3 o  poabio ap y ru x b  AiobySe.

B y i p e n b i . n .  .re h o ik h o b b  rjiiiT.ib! M e iB ,

A  k o a b  Se ceS S o h b  k b  ByTpobn.

IIIao  uaitTi Se kc miiiii ro .ie io , 
npme3B xe m ii  Kepiucii 3eAene.

T u m b  Sene a io ó m  n i m i b e  enu,
A  neEbe u n io  b o  c a łu n .

3py^nocitb Ta AAbere neTpaSe,
T ana uiTbipii KpoTKe Heflineube.

H  n e  cm15io a r a i b  n p e ^ B  cBoeS ? ia -  
l y n i i i o S ,  

i i  f lo a iK iia  e S  n p a n A y  CK fi3aTb.

r o p a 3 ż t o  a y i u i e  a  c n a i a y  e S ,
x1t o  t m  x o i e u i b  B 3 aT b  >ieHB 3 a  c e b a .

I I .  J l e r K O M b i c j m i n i A J i .

M o S  A iobe3H bi{ i n i ic a A B  n iicbM O  k o  M li ii ,  
K .a i5B  a  flOA/Kiia b c g t ii  c e b a .

O pH O  i th c b m o  n e p o M B  ó ł i a o  m i c a i i o ,  
A A p y r o e  y a iB  ó ł i a o  n e i a T H o e .

r i e p n o e  n u c b M O  A łiB H lta  ó p o o i iA a ,  
4 p y r o e  OTAOiKUAa b b  c T o p o n y .

K - o r ^ a iK e  e a  A ioG e3H biS  y 3 iia A B  o  t o m b j  
x1t o  ^ B B iin ,a  , ą p y r n x B  a i o ó h t b ; —

B b IH y A B  OHB II3B  HOiKOHB Cb I jTABi S
M e iB

H  B0H3HAB e r o  c e b l i  b b  c e p ^ e .

p a 3 B  HiAA k b  o 6 ^ f l i i u  .ą l iB n u a ,  
K y c T o m a im  3eAeiibiMii.

T u m b  e a  A io b e 3 u b iS  c n o K o S i io  e n n T B ,  
H  n e  3 i ia e T B ,  i t o  ^ l iA a e T c a  n a  c b Ij t I ;.

T l e i a u b  e a  n e  f lo A ro  n p o ^ O A iK a a a c b —  
T o a l k o  i e T b i p e  n e ^ b A ii !

„D uż  r e k ’ ty  twojej  maćeri ,
Zo sy j ó u  nam kala .44

„Sw oje j  maćeri j a  nesmjem Siać, 
Je j  dyrbu prawdu znać .44

„ W e le  radsjo ’cu jej  prajići:  
Ton  mtodżenć ’ce me mjeć.44

I I .  L ó d t k o  z m y ś lo n a .

Mi je  mój luby pisa! list ,
Kak so j a  dyrbju borjewesć .

Prjeni  bje z peroni pisany,
Drulii pak bjesze uiszczany.

P rjen i  ton  liolczo lazuje,
Drulii pak na  bok polozi.

Dyż bje to z ’onit  luby j e j ’,
Zo holczo druhich lubuje,

W u c a ’nyi z nóżuow swjetly  mecz; 
A kół je  sej jón  k wutrobi.

Szto pak je  ke mszi boleczo; 
Pszez te mi kerki zalene.

Tam jeje luby ćisz je  spi,
A newje niczo wo swjeći.

Zrudnoźć t a  dljebe nefraje.  
Hać sz tyri k ró tke  nedżelje.

„ W ię c  powiedz swojej matce, 
„ Ż e ś  ty go znalazła.

„Swojej  matce nie śmiem łgać, 
„M u szę  jej  prawdę wyznać.

„ W o l ę  jej  powiedzieć,
„ Ź e  chcesz mnie zaś lubić.44

I I .  L e k k o m y ś l n a .
Mój luby pisa ł do mnie l is t ,
J a k  j a  mam postępować.

Pierwszy l is t  był p iórem pisany, 
Drugi zaś był drukowany.

Pierwszy list  dziewczyna rzuciła, 
Drugi zaś na  bok odłożyła.

Gdyż jej  luby dowiedział się o tein, 
Że dziewczyna innych kocha.

W y ją ł  z pochwy lśn iący  miecz,
1 w sercu  go utopił.

Szło n a  mszę dziewcze,
K rzakam i zielonemi.

Tam jej luby cicho śpi,
I o świecie nic nie  wie.

Sm utek  jej nie długo trw ał ,  
Cztery tylko niedziele.

I L M I I P l H C K I f l  ( — C E P E C K I K )  H A P O ^ I I L I H  I I T iC I IH  (*)

I13T> C B O P I I I1 K A  r .  B j k a  C t e - p a h o b i i b a .

O S  t t e n o S n a ,  u in a A e p o B o  u n e T b i e 1 
l l e n a  o h o t ,  k o h h  t c Ge  n e  T b i b e .

I .  K j I E T B A .  I .  U p O K J U m E .

O  u b Is t o k ij  p o c K o iu iib i f t  !
h u k  o r  o ,  k t o  ó w  n e  a i o ó u a h  t g -  

ó a ;

K o  T e  l i e  T L 'i t e ,  n e  i i ł i a o  c p e T m L e !  K t o  T e ó a  H e  a io ó h t ij——n y c T b  eM } H e
ój^eT-b cnacTBa,

H e M ’o  c p e T b H L e , h h  c a ^ iw p T H e  c b c t b -  I l y c T b  e M y  u e  ó y ^ e T i i  h i i  c n a c T L a ,
T fte !  h i i  c b I j h i i  n o x o p o H i i o H ,

H e ? i ’o  Ą o ó p a ,  h h ’k o ^  u ,błpK B e r p o ó f t  H u  ^ o ó p a j  i i n  m o t iia w  no^A 'B  i^epK B u!

P I E Ś N I  L I  I H  I L Ł 1 R T J S K I E  ( -  S E R B S K I E )  (*)

z e  z b i o r u  p .  W u k a  S t e f a n o w i c z a .

I .  K l e i  w  a .

Oj dewojka,  szwalerowo cweće ! 
Nenia o n o g ,  koji tebe n e  ce,

I .  P r z e k l ę c i a .

O dz iew ico , kwiecie piękny!
Nie ma tego co cię nie  chce,

Ko te ne će, ne imao sreće  ! Kto cię nie chce— nie miej szczęścia,

Nem }o sreće , ni sam yrtne  sweće ! * Nie miej szczęścia,  swic pogrzebu, 

Nem ;o dobra, n i t ’ kod cyrkwe groba! Nie miej dobra,  ani grobu przy kościele

I I .  ,3 ,'bBOHKA p o / p B  h-yuiA . I I .  H p o k j i u t a s  A fc B y u iK A  (**). I I  D j c w o j k a  r o d  k u s z a .  I I  P r z e k l ę t a  d z i e w c z y n a  (* )

OS u i y M n u a  T b i p H i a n a
14 BOAHita AaflBiKBaHa,
H o H Ł O H  1IA 0 BH / te B o S l i a ,  
T a  n e  h a o b h , Aa T o n e ,  
B e n . i b e  n A O B ii Aa b u a h >  
O x b i L e  a ’ w a S k a  a .a a n T u ;  
M a S i t a  vtĄ e  H a  G p o ^ e ,
J l a i tB  c e  G a n a  K a M e n o M iu  
„TOHU, T O H 0 , AbiKLaBOAe, 
Hiicn Moa h u  6 u A a .

O S  a I j c b  T e p i io u b iS  
TI BO^a CTyAeHaa!
H o  B o A 'b  H A b iu e T B  /1 ,'IiK m ęa;

H e  x o i e T c a  e S  y T O H y ib ,
H .lb lB e T B  i m a  i i  C M o T p iiT i,:. - 
He C/KnA iiTca a i i  n a A b  n e io  w a T b ; -  
M a i b  H A e iB  k b  b p o ^ ty ,
H  ó p o c a e i B  b b  n e e  K a s i s e z B :  
„ T oHH, TOIIH, ABBBOA1.,
He ó b ia a  T b i M o e io !14

Oj szumica ty rn jana  
i wodica la.lżana!
Po njoj płowi dewojka,  
T a  ne  płowi da tone, 
W eće  płowi da widi, 
Oće 1’ inojka żalili; 
Mojka ide na  brodę, 
Pak se baca kamenom; 
„ T o n i ,  toni , dżawole,  
; ,Nisi  moja ni bila!44

Oj les ie  cierniowy 
1 wodo zimna!
Po niej płynie dziewczyna, 
Nie chce się jej  u tonąć  
Płynie,  płynie i spojrzy, 
Czy się matka nie  zlituje; 
M atka idzie do bródu 
1 rzuca  kamieniem;
„ U to ń ,  u toń, djable,
„ N ie  byłaś ty moją!44

(*} Gm. No 4  /IfiHHitubł.
B b Cepbiii npecTyrmyio tfbBytuKy no5iiBaiołB K.TMeiibHMu; obBtKHO- 

BeHiio oTei^B haii  bpaTB nepubiS bpocaeiB bb  iiee naweui., a roG.iaa- 
HHieAH pa3cTpbAHBaroTB. KaiueTca, uliiTo lio^oGnoe s m  iihahmb bb 
s i o S  nl ican.—  pefianm .

( * j  Obacz n - r  4-ty  Jutrzenki.
Jeżeli  w Serbii  dziewica przed zamężciem staje się występną, to n a j ­

przód ojciec lub brat  rzuca na  n ią  kamieniem, a zwodziciel bywa r o z ­
strzelany. P ieśń tv o podobnym zwyczaju przypomina.  ttednk.
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O h  m yM nn,a T U p H ia n a  
H nu.inifjU .laąi.iKbaiia i
IJo HI. OK IIAOBU HeBoSim,
Ta ne naoBu ,ąa T O H e , 

Benoii.e h a o b i i  aa b h a h ,  
OiiiBbe a ’ o ian v  w h a h t h ; 

OxaitB li^e na ópoąe, 
lluin, ce baięii KaMeiioMBi 
„Toiin', t o h h ,  AbiKŁaBOAe, 
Hucii m o h  h ii  biiAa'“
O;: rayjmna TBipmaHa 
I I  B iw m a  AaflbJHBaHa!
Ho Hi.oft nAOBii AesofiKa,
Ta iie nAOBii Aa Tone, 
Bexb'tbe i i a o b h  ,ąa b h a i i ,  
Oxb'ibe a ’ 6paxaięi, w h a h t h ; 

BpaxaitB' na® na 6po,ąe, 
Ilaiih ce 6au,a k a m c h o m ! , :  

„T oun , t o h h ,  abiKbaBOAe, 
llncii ani a h u  biiAa!66
OS myMima Twpin.aiia 
II E o a n n n  AaabiKbana!
I I O  H b O H  I1AOI1II  a S B o f lK . I ,

T a iie  nAOBu a a  Tone, 
B eT bH be b ao b ii a a  b h a ii,  
OTb'tbe a’ apaiu  waAiiTii; 
o p a r l i  Tbipun ii'a b p o ąe , 
ITa o in . baięa y  B oay: 
„ O a n  kt> M enu, aya'oif^e, 
rl ’ii cii mon ii 6iiAa!“

OS a’Bct. T e p H O B b iS  

II Boan cTyaeuaa!
Ho neft iT A b ia e T -b  a^Bima ;
He x.ouexca eft y lonyxb,
JlABIBeTI. OHH II CMOTpilTBt 
He cmaAUTca a i i  oxeiiB n a a t  nero. , 
Oxeiph uaeTi. k b  bpoay 
H  bpocaex-b b b  H e e  naMiieMB: 

„ T o h h ,  t o i i u ,  a b h b o a b ,

He btiAa t l i  Moeio!“

Oh aUcb TepnoBMH 
II Boaa cxyaeHaa! 
n o  iiefi HAbiBełB a^nm ia j  
He xo'ieTca efi yionyTL, 
n A M aen .  ona u  CMOTpiiTB:
He caiaAnTca a b  h h a b  neio b p a T B l  
B pan , naeTB kt» 6poay 
II bpocaexB b e  uee n a s m e M B :  
„ T o h h ,  t o h h ,  a b h b o a b ,

He 6bina t b i  jioeio!“
Oh a U c b  T e p H O B b iS ,

H Boaa CTyaeuaa!
Uo hkM HAbiBeTB a'feBunaj 
He xo'iexca eS yTonyTb,
IlAMBeib ona i i  CMOTpiiTB:
He c w a A iiT C H  a i i  naaB H e io  m h a m S  1 

M iia m S  óliiKDTB a e p e 3B  bpo aB  
II bpocaeTca b b  Boay:
„Cxyuafi k o  M iili ,  ayuieuKa,
Moeio-To t b i  i i  bbiAa!“

I. UEinCIiAH JIIITEPATyPA.

O] szumića tyrn jana,
I wodica lad’zana,
To njoj płowi dewojka, 
T a  ne ne płowi da tone,  
W eće  płowi da widi, 
Oce 1’olac żalili;
Otac ide na brodę,
Pak  ce baca kamenom : 
„ T o n i ,  toni , d’/awole, 
„N is i  m oja  ni b i l a ! 46

Oj szuinica tyrn jana,
I wodica lad ’zana,
Po njoj płowi dewojka,  
Ta ne płowi da tone, 
W eće  płowi da widi,
Oce 1’bratac żalili:
Kratac ide na  brodc,
Pak se baca kamenom : 
„ T o n i ,  toni, tUżawołe, 
„Nis i  moja ni biła.66

Oj szumica ty rn jana ,
1 wodica lad’zana!
Po njoj płowi devvojka, 
T a  ne płowi da tone,  
W e ć e  płowi da widi,
Oće 1’ dragi żalili;
D ragi  tyrczi  na  brodę,  
Pa on baca u wodu.
„Odi k nieni,  duszice, 
„ T i  si moja i bila! 66

Oj lesie c ierniowy 
I wodo zimna!
Po niej płynie dziewczyna; 
Nie chce się jej utonąć, 
P łynie, płynie i spojrzy; 
Czy s ę  ojciec nie  zł i luj e ! 
Ojciec idzie przez bród 
I rzuca  k a m ie n ie m :
„U toń ,  u toń ,  d jab le !
„N ie  byłaś ty m o j ą ! 66

Oj lesie cierniowy,
1 wodo zimna !

Po niej płynie dziewczyna, 
N ie cłice się jej u tonąć, 
P łynie, płynie i spojrzy, 
Czy się b ra t  nie zl ituje? 
Brat  idzie przez bród,
I r zuca  k am ien iem :
„ U to ń ,  utoń, djable!
, ,N ie byłaś ty  m o j ą ; 66.

Oj lesie  c ierniowy,
1 wodo zimna !
Po niej płynie dziewczyna, 
Nie chce się jej u tonąć ,  
P łynie ,  płynie i spojrzy, 
Czy się łuby nie  zlituje!.... 
Luby leci przez bród 
I r zuca  się w w odę:  
„ P ó jdź  do mnie, duszko, 
„ T y ś  moją, i byłaś!66

1. L ł  T  E a  A T U H A  C Z E S K A.

lĄecma C.ionaaa i;y 6pampo.its CjioeancKUMS na Mo- 
pciom a ox 1e.vn.vs, ot\r, M uaoc.iaen locecfia Fypóana. (IIj- 
TiMiiecTiiie CjionaKa K’6 e - io ru m o K H M i i  ó p a r b J i M b  n ri> MopaBb 
w U e x a x i . ,  M a x a m i a  Iocii4>a F j - p C a n a ) .  I l e u i T - b .  1 8 1 1 ,  u  b  8 . ,  

1 1 2  c r p .

Hto nyTemecTnies iiiinncaintoe OAyuieB AemibiME caofom b, cb caobrh- 

i K') 11 TOHKH 3plillifl5 nOApOŚllO 11!AROMAT!) HflCB CB OblgeCTBeilHBIMB 6bITO>lB 

m cocTomiieMB AHTepaTypbi y  A«yxB cpOACTuemiblxb MemAy coSoio caobhh- 

rkiixB linpoAOBB, MopABHHB h HexoBB. r .  rypfiaiiB, BbitxaBuiH bb 1839 

1-. H3B BpiKeTUCAaBW, nocliTiiAB BbipHO (H riiiin), BpaHOBB, B oikobi,, .leTO- 

Hiinbt, HcABliAiHlBii nepHUiiaiiHB, CTpaweKB, Me3HpmnHbi u t .  a- Bo mho- 

IHXB MtCTHXB Mopailbl II HexOBB, HyTeiueCTBGHlIHKB 3aMt)HaeTB, BB pa3- 

MI.IX1, 00CAoninxi, oómecTba, CTpeMACnie iib iiapoAnoS wh3hu a eboautb  

ltllCB BIjKpyiB Ta.M01BIIUX1> V'lOHblXI, 11 AHTepilTOpOEB, peBIlOCTllO coaB Sctb)-

10UJ,UXB 3T0My CTpeMACIlilO. * II3B IlrAain,!, OptMI, MaCAABB II K.0AH1IB, r.

TypCain. npiibMAB bb O pary, ijoTopyio ohb cb BocxyproMt npuiitTCTBOBaAB, 

kkkb cpe^oTonie yMCTueimoS A^AxeALHOCTH 3 anaAnaro CAOBBHCTBa, ^aioii^ee 

>k na hi, accMy, h to  okoao iiertł npau;aexcH. Ilpara  Ifpioópli.ia 3X0 3ai)H,Hioc UOAO-

Fesla S/oioaka kit bratrom slowanslcim na M oraw ie  
a -w Czechach, od M iłosława J o se fa  Hurbana. (Podróż  
do braci słowiańskich w Morawie i Czechach, przez 
słslawa Józefa Hurbana), Peszt. 1 8 i l ,  w 8 ce; 112 str.

Podróż ta, napisana stylem ożyw ionym , szczegółowo obznajmia lim 

ze s tanowiska  słowiańskiego, z bytem towarzyskim i ze s tanem  l i te ra tu ­

ry u dwóch spokrewnionych między sobą ludów, M orawianów i Czechów.—  

P. Hurhan wyjechawszy w r. 1839 z Urzetistawy, zwiedził  Byrno (B r i in n )  

W ran o w ,  Bozkow, Cetowice,  Niedwicdice, P ernsz ta in ,  S trażek ,  Mezirzice 

i t. d. W  wielu miejscach Morawy i Czech, podróżn ik  spos trzega  w ró ż ­

nych klassach towarzystwa popęd do narodowości , i wprowadza nas w kolo 

ludzi uczonych i l i tera tów, k tórzy gorliwie w sp ie ra ją  takowy kierunek. —  

7j  Igiawy przez Czastaw i Kolin, Hurban przybył do P rag i ,  k tó rą  z unie­

sieniem witał , jako punkt środkowy umysłowej działalności  zachodnich Sło­

wian, dający życie- wszystkiemu, co tylko naokoło  niego się obraca. P raga  

dostąpiła  tego świe tnego położenia, szczególniej przez czynność swoich u- 

czonych i l i tera tów , których im iona zaszczytnie są  znane w ca łym ^słowian-
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M ierne  n p e n M y m e c T B e H iio  A fc a T e A tn o c T iio  c b o h x t j  y q o H B ix ^  n  z i iT e p a T o p o f o b ,  

KOTOpBIXTj H M e n a  CTOAb nS B ^C T H L I BT> o 6p a 30BAHHOM'b CAOBSHCKOMTi »lipf>*,

IT c-b 9TO& CTopoHBi o n a  M p e 3 B b u m f tH 0  B a a iH a  j a h  l s c i x i ,  C ao B a in ,. H a a ii-  

piiiii,i>i Ha3BiBaiOT-b ee  SoJio ino /o  I lp a e o /o  ( Z la tn a  P r a h a ) ;  u-b Haca,, p y c -  

c k l ix h ,  o n a  np o b y iK ^aerb  m h o to  ^paroi^EnHBiKł) po^H bixij BocnoM iiiiaH in 

p a S H T e A b H B IM T ł C X O Ą C T B O M b C b  H a il ie iO  M o C K B O IO . H o  B 0 3 B p a T H M C a  I \ b  K l i n -  

r t>  r .  r y p 6 a n a .  M o / K e T b - 6 b iT L ,  H l iK O T o p B ie  K p i i T i m n  C K a w y T b ,  mto O H b  B ,ąa_  

B a a c a  B b  n 3A n n iH ia  n o Ą p o Ó H o e T ii n  o i in c b iB a A b  B r ie H a T .Y b u ia , n p o n 3 B e ,4 e iiH b ia  

B b HeMb M o p a B o i o  n  l I e x a : n i i ,  T a i t b  to m h o , K a i \ b  óbi o i i b  n y i e u i e c T B O B a A b  

n o  M aJio-u3 etc?nHbiAi6 cTpaHaMb; h o ,  n o  n a i n e M y  M iilm iro, o c u o B a H H O M y  H a  

b ^ i m a i m i e M b  n s y n e n i n  n p e ^ M e i a ,  m i K a i r i a  u o Ą p o b H o c T i i  B b  A i i T e p a T y p -

HOPI B 3 aiT M H O C T lI M H O rO H H C A e ilH b lM H  CAOBHHCKIIM H H a p o ^ a M i i .  H e  M O -

r y r b  n oaecT B ca  ahihhiimit.

i i . m iio c t p a h iib m  K ii i in i ,  o  r n o c a i u i a c a  k l

< «IO BHHC KIIM K 111’E/I  M ETA M b .

D ie  W issen sc ł ia f t  des S law isclien  My tli u.s iii weite- 
sten, den a ltp reuss isc li- l i t l iau ischen  M ytlins mitumfasseii 
den S inne .  (Hj )OCTj)aiuioe ii.3jiovKtMiie cjiOBJHicKaro lunoa,
ooiiHiviaiomee coooio 4p^B*®e npycGKiH u jiiitobokIii ninobi)«
JIłbom., CTaiuicjiaBOB'6 u TannoBL. 1842. Bb 8, XX u 
4 3 2  ct|) ,

9 t o  c o s H H e H ie  i i a n i i c a i t o  H i-h .  H .  r a H y m e s r b ,  n p o 4 e c c o p o > n .  ł n -

AOCO*1H H en  H C T O pid  B"b -ILBOP.CKO >l'b y H I lB e p c IIT e T ti.  O l l  b  pH3C M H T p in ;n e n ,

HUQOAoriio, KtiKij Hayityą u 3AaraeT-b u^eio  51110a h  M iioo.ioi iii; n o K iU b in aen ,

o T H o m e m e  j r a o o A o r i H  k t> n c T o p i i i  óacH O C A O B H bix-b B p e i i e m ,  a  k b  ł i i A o c o -

4-10 M HO OBb, H B , iK o n e ip ,  O T /Io ra e i i ie  e a  K-b a p x e o A o r i i i .  C ^ ^ A a B u m  s t h  o 6 u i ,ia

3aM®4a H i a ,  o u t  n e p e x o .i |H T -b  i i i  o n p e ^ l iA e H i io  m B c tb ,  K a n o e  C . io B a n e  3 a n n -

m a i o t t ,  B b  a c i o p i a  n p o c B 'b ijj .e y r iii. 3 ^ c b  o n a .  r o B o p a n ,  o  s h c a 'B  C a ó b h h - i , ,

o  CTpeM AGHiH nx .it K b  n p o c i i b  n i,en i io, o  H ap o ^ H O M a. x a p a K T e p t )  , i p e i : h u  x a.

C a o b h h t , ,  h  j 'T B e p w ^ a e T b ,  s t o  o T A n ss iT e A iiH o io  s e p T o io  n x i .  x a p a i i T e p a  e c T j,

H a()Q «H 0C T b h  5 in p o A io 6 ie .  G ś b a c n a a  m h b ł i , o h -i,  a a n T ln a e T i .  bt,  b h x a . i i h -

A ia c K o e  H aaaA o, h  c a o b o :  C ^a eo ,  iipoaa.BoauT-b o t a ,  b o r im n  o r a a  Cjiaebi;

HOKAOHeHie C B tiT y  a  o r m o ,  y  ^ p e B H tix a ,  ( . a o b b b t , ,  c p a m iE B a e T i ,  c i ,  t toiiao -

HOftieM-h E yaąo.— K op  o c i — C y p r ,  Ha b o c t o k Is . CAOBaHcirift U a p a ip a M a ~  
JTpaloeb; T puM ypm u, npEHimaeM ŁiH, KąK-b o a h o  bow ecT so  ~ Ipuejiaeb-, n a m , 
paaAfiAHiibifi, UpoeeHb —  C u e a —  f)a A e e a c m 7>. —  OlrbaCHniiUiit n o ^ p o b H O  
KHAiHCHyio CTHxjio B-b CAOBHHCKoft MHOOAoriu, aBTopi, n e p e x o ^ u T b  Kl, I la p -  
oaM i, a  HflKOHenT, roB opaT i, o coeAHneniH c t h x i h  iiH/|iHcKOH ci, CTnxieio 
b t h x i ,  h o c a Ii a i i h x i , .  C ł  t o h  iKe caM.oiS t o h k i i  3 p tin ia  o ht,  pa3 C5ia x p n iia e i i ,  
M aeOAoriro npj-ccityio h  AHTOBCnyio; B ii-aaK A io ien ie  p a 3 6 u p a e n , n p eo ó p aao - 
B ajiie  CAOBHHCKaro MH0a  B-b E iipon t) 0  npH BO^iin, Ha3EaHia (ioroBi, h u ą -  
■3M-Hhlx'b, 3CM.Hblx7) It 71OYZ-1 CAlHhtx’f).

A B T O p i ,  BO BCew-b CBOeil-b C O H H H eitiE  a B A a e iC H  rAybO KOM blCA CHIIblM J, 
rs ib r c k a T e A e M i, ,  c i ,  A ro6o  b  a  HI a a  H hm  HR) 11131M c  a c b o e m t ,  n  p e a a l  OTO M b . O h a ,  n o .u , -  
a m ia A C a  o S e a b h b i m e  iicT O H H iiK aM ii n  0 6 1 ,a c H i ia i ,  M u o r i a  a i l i c T a ; h o  a o c t i i t i ,  
A H  OK I, C l io e f l  n i l  a h ,  0 6 1 , a  T O >11,  MOWHO C yA llT b BO e r o  C.o6 cT B eH H B lM l, CAO- 
bimm-j,: „ M o e  c o H H iie n ie  s a c i i i o  n p e A H a m ia H e iio  a a h  t o f o ,  H T obM  y ^ o B A e T B O - 
p u T i, H O T .p eó iio cT D , K o x o p y io  a b b h o  yw e a a ,n ,a i,ii-  - ty H C T iio iia .v b , A ic T i iu  .1,1 H 
y o r o ,  s t o 6 b i  c a a :  b o a / 'i a  Ąa.Tb e e  n u a y  h c t i : o e x t l

s k im  św iec ie ,  i * tego względu jes l  ona  wiole znacząca dla w sz y s tk ic h  

Słowian. I l l i r ; jczykot t ie  nazyw a ją  j ą  z fo tą  P rrtgą  ( z la ln a  P ra g a ) ,  Rossva- 

noni przypomina wiele drogich narodowych pamiątek przez s w o j e  uderzające 

podobieństwo do Moskwy. —  kecz powróćmy do podróży p. Hurbana. Mo" 

że  n iek tórzy  krytycy powiedzą’ że p. Hnrban wdawał się w zbytnie szczegó­

ł y , ' i  swoje wrażenia,  k tó re  sprawiły  na  nim M orawa i Czechy, opisywał talc 

jakby  podróżował po k r a ja c h  m a tt, zn a n y ch ;  lecz podług naszeg o  zdania, za­

sadzonego na bliższej znajomości przedmiotu, żadne szczegóły, co się tyczy 

li terackiej wzajemności licznych słowiańskich ludów, nie mogą być nważa- 

ne  za zbylkime.

II. DZI EŁ A Z A G IIA XI (" ZX E, T Y C Z Ą C E  S3E PR Z E D  

M IO T Ó W  S Ł O W I A Ń S K I C H

D ie  W is s e m c h a f t  des slciwischen M ythus im weiłe- 
sfen, den aftpreussic/i /iłhnnisc/ien M ythus mituinfassenden  
Sinne. (Wykład s łowiańskiego miłu , w najrozleglejszem 
'/.iiaczenitt, ołięjtmijącein staro-prnskie i litewskie mity.) 
Lwów, Stan is ł awów i Tarnów.  1842. w 8 ce; str. XX i 
432.

Autorem, tego dzieła je s t  Dr. Ignacy Jan  Hanusch, p rofessor  filozofii 

i jej dziejów przy uniwersytecie  lwowskim. Traktu je  on o mitologii,  jako o 

umiejętności, określa  pojęcie mitu i mitologii,  wykazuje stosunek  mitologii  

względem dziejów mitycznych i filozofii mitów, nas tępn ie  względem a r c h e d  

logii. Po tych ogólnych uwagach przechodzi do śkreś lema"stanowiska, jakie 

za jm ują ,S łow ian ie  w dziejach oświaty powszechnej. Tu mówi o ich liczbie, 

o pojętności do oświaty, o charakterze narodowym starożytnych Słowian i 

utrzymuje ,  ze bogobojność i łagodność  są  znamieniem ich charakteru .  Obja­

śnia jąc mity upatruje  w nich indyjskie pochodzenie,  wywodząc początek wy­

razu  S fa w  od bogini ognia  jStaica. Cześć świa tła  i ognia u starożytnych 

S łowian, porównywa z wschodnią czcią Buddba-Koros-Sur.  Słowiański Pa- 

rab ram a ~  P ra b o h ; Trim urti  w swej jedności  Trihlaw; rozdzielnie  u- 

wazany —  Prov en-Siwa - Radegast.  Szczegółowo wykazawszy te indyjskie 

żywioły w mitologii słowiańskiej przystępuje do Parsów , a wreszcie mówi 

o spojeniu  się tych dwóch żywiołów. Po tych przypuszczeniach w tym sa­

mym duchu trak tu je  o pruskiej  i l i tewskiej mitologii.  W  końcu zastanawia 

się nad właściwem przeistoczeniem słowiańskiego mitu w Europie; ty wymie­

n ia  bogów n a d -ziem sk ich , ziem skich  i p o d -z ie m sk i eh.

A utor  w calem swojem dziele okazu je  ducha badawczego i wielkie za­

miłowanie swego przedmiotu. K o rzys ta ł  on z wielu źródeł  i wiele miejsc 

wyjaśnił.  Z resz tą  co się tyczy celu, tego dopiął podług własnych słów 

swoich:  , ,Dzieło moje p rzeznaczone je s t  w części do zaspokojenia  potrzeby, 

jąką  od dąwmą kąźdy czuł, a w części, aby j ą  dało jeszcze mocniej uczuć.*4



C M Ł  C ROZMAITOŚCI.
3 A M L T K A , H O  r ip O H T E H IM  r y ^ f l t o O ^ b C K O f t  C T A H lIL fb l. —

Mm upoHiiTR aii c-b 6oAbum>rb aroóonbiTCTBOM-b HOBLin pÓ M ani, r .  TpaboBCKa- 

ro :  ryAaftrioABCKaa CTaHinj,a (H u la jp o ls k a  S ta n ica . V T om ob-l. B u ab h o , 1 8 4 0  

u  1 8 4 1 , bt> 1 2 ) .  H a c b  B b-ocoóeiiH ocT n 3a n a a n  o n n c a m a , K acaio ig iaca 3 a -  

nopoHvta. He 3Hae>rb, Ha K aitnxb <*>aKTax-b ocuoBBiBaeT-b au iop-b  pa3CKa3i» 

cb o h  o nocalS^H O rb K o m e n o ib  aT& kaidi U t o p i i  EbaoM -b (cm . t .  III. cTp. 

50, 6 9 , 89  u  c a ^ . ,  t .  IY  cTp. 3 4 -8 6  u  ,ąp.)j KOTopbiH, no  yHiiHTOżKeHiti, 

Bb. 1 7 7 5  ro ^ y ,  c'Bhii 3anopo/KCivOH, óft/Kaa-b, 6y,ĄTo óbi B'b T ypn ,iio , c-b 3H a- 

HŁiTeAbHbiM-b oT^a^oMT) c'feneBbix'b K03aK<$B-b, npes-b noAbciiia B a a ^ n i a  ,ąo 

rOATbi, n o rp a u n n u a ro  Typen,Karo ropow ica, n p n  ycTbis p^icb ' G hhioxm i i  By-

r a .  Haw-b H3Bl5CTHO TO.ILfiO II3T> ^OCTOBSpIiblX-b IlCTOHHŁIKOB-b , HTO nOCA’f>^- 

H H M 1) KOHieBblM-b aTaMBHOMl. 3aiIOpO/KbH ÓblATj lleTp-b MbaHOBIinb K u a h h -  

uieBCKin n a n ,  k u k t. e ro  Ha3f>iBaan B’b C fent, IjeT po  K uahm /kb; h to  oht>, no 

3anaTiŁi ct»ńn renepaaoM -b T e i i e a n , Obiat, oTnpaBaen-b b t, G. H eT ep b y p rb  

BM'fecT'fe ct> BOPiciiOBbiM-b nncape:u-b T aoboro; h to  b’B/Kanmie H3T, cb u ii Bb 

T ypu,iio  3auopO/Kii,bi, Bb m icals 5 0 0 0 , nycT tiancb b t, ao^K ax-b no 4 ,l^ n py5 

iipobpaB uincb bt> M opnoe M ope upe3T, .jpiliiipoBCTUH a n a ia m ,, u noTOM-b, eał)- 

Aja- obbiKHOBenifbiM-b cTapo^aBiuiMT, KasaHLiiMT, riyTeMi,, Hpe3T> re o p rie B c n iS  

pynaB-b 4 y n a a ,  .ąocT nran  B panaoB a; h to  GiM opb B liab in  Obiat, boiickobbim t, 

Ą cayaoM -b, nocT oam io  o cT an aaca , iioca'fe y  hu  h t  o >Ke h i  a cIshii, in , IIoB opoccifi- 

CKOMT, Kpais, II B'b 178  3 ro ^ y ,  BMfiCTt) CT, ^pyniM H  BOHCKOBB1MII CTapiUŁI- 

iiaMH, no^necT , npaBiiTeabCTBy a ^ p ecb  o t t ,  hm chh  Been n a^m eS  oóiu.nnbi, 

- c l i  npocbóoio o ,ąo3BoaeHiH cayrcuTb b t, Boiicnax-b pyccKiixT, (J/lcmopin Ho- 

eou Ci>7u ujm  7ioc.rt)Aumo Koma 3a/ioport'creaeo. Mse^tezeua u3?j cori-  

cmoenuaeo 3a/iopo;Kc/caeo A p xu e a  A . C/ca.ih/coac/cuMÓ. O^ecca^ 1 8 4 1 , eb 8). 
E ig e  Bił o^uoM-L nyHKTf) He coraam aeM ca mbi c-b F y AmmoJihcnoto Citian- 

v,eto. He TaK> npocTO, no-naT piapxaabH O »iy , nponaBoA oaacb B'b noca'fe^iiia 

BpeMeHa T o p ro n aa  Ha 3aiJopow b’i), KaK-b onncbiuaeT-b aBTOpił nptiB e^eiiH aro 

pOMaHa ( t .  III CTp. 51 u  5 2 ) .  B oT b h t o  no 9ToSiy npe^M eTy coo6in,aeTi. 

r .  GnaabKOBCjKin: „ T o p ro B a a  (B iiyT peH iiaa h a u  po3Hniin a a )  bbiaa cocpe^o - 

ToneHa ti nponsB o ^n aacb  B'b cK nli, b-h. ocoGomij npe^M lJcTi.^, KypeHH

iiM'Ban cboh  cobcT sen iib ia  aaBKn, iu h h k jj, n o rp e b a  n ^u M a, KOTopbie oT^a- 

B aancb Bił HaeM-b, n  noaynae^-.bift o t b  t o t o  ^oxo^-b  noc.Tynaaił B-b obm yio 

iiaccy  K ypeua. H e npiiiia^ae>Kamuie jeb B oncny  K ynn,bi, npoM bimaeiiHHim u  

peM ecaeHHDKB'naaTuafi bi> Komi, ^ecaT im y . T m ^iT earnoe BHWMaiiie obpaui,e- 

Ho 6w ao Ha Błic-b n  M'fepy TOBapa, oco b em io  nantiTKOBi, a  x a tib a , KOTopbiMH 

Aame onpe^ li la aac i.. I ła a i. b^cbm ii h M’fepoio bbia-b ocobbifi npncTaB-b,

BaabiBaBuiinca oouc/coobi.uo / r ctTir/iop.te&M'b , bi> h lu i’B n o an o B aro  cxapniEiHbi, 

O u b  noB'fepaai, npuB03n>iŁie npnuacbi ii TOBapbi, Ha3HaHaa-b bmi> pwuonHyiQ 

lykay  n  co b n p aa i, iioaiaiiH y b i. bo#ckobo&  cicapbb.

UWAGA PO PRZECZYTANIU STANICY HULAJPOLSKIEJ. —  P rz e ­

czytal iśmy z największą uwagą ’ nowy rom ans p. Grabowskiego: Stan ica  

H iila jp o lska  (W iln o ,  1840— 1841).  Szczególniej zastanowiły nas opisy ty­

czące się Zaporoźa. Nie wiemy, na  jakich faktach autor  opiera swoję po­

wieść o ostatnim koszowym atamanie S id o rze  B ia ły m  (obacz T. III. str. 50, 

69,  89 i następ. T. IV. str. 34, 86 i t. d.) , k tóry po zniesieniu w r. 1775 

siczy zaporozskiej, uciekł przez polskie .prowincye nibyto do Hołty, ( p o g ra ­

niczne tureckie miasteczko przy ujściu r z e k :  Sinjuchy ł Bugu) w Turcy i, 

ze znacznym oddziałem kozaków. Wiemy tylko z pewnych ź ró d e ł ,  ze 

ostatnim koszowym atamanem Zaporoźa  był P iotr  Iwanowic z Kałniszcwski,  

czyli jak nazywano go w siczy, Petro Kalnyź; ze po oblężeniu siczy przez 

j en e ra ła  Tekeli  był odesłany do P e te rsbu rga ,  razem  z wojskowym pisarzem 

Głobą; że Zaporożęy w liczbie 5 ,000 ,  uciekli na  czółnach przez Dniepr., 

dostawszy się do morza czarnego przez liman duieprowski,  potćm, odbywa­

ją c  zwykłą dawną drogę kozaków, przez georgiewską odnogę Dunaju,  przy­

szli do Braiłowa; źe S idor B ia ty  był wojskowym asaułem, i ciągle po znie­

sieniu siczy, znajdował  się w kraju nowo-rossyjskim, a 1783 ro k u ,  razem  

z innymi wojskowymi staros tami przedstawił  rządowi adres w imieniu ca­

łej gminy z prośbą, aby jej  dozwolonem było odbywanie służby w wojskach 

rossyjskich  ( H islo ry a  N ow ej S ic zy  c z y l i  ostatniego K o sza  Zaporożców ; w y ­

ję ta  z  w łasnego  za p ó r ozskie  go archiw um  p r z e z  S/calko ws kie go. O dessa , 

1841. —  Po rossyjsku) .  Jeszcze w jednym punkcie nie  zgadzamy się ze 

Sta?ir/icą Irhilajpolską. Nie tak po p ro s tu ,  pa t ry a rc h a ln ie , odbywał się 

w ostatnich czasach handel na  Zaporożu, jak  opisuje au tor  wspomnionego 

romansu (T .  111, str. 51—*52). Względem tego p. Skalkowski mówi: , , H an ­

del (wewnętrzny czyli częściowy), był skupiony l odbywał się w siczy, na  

osobnem przedmieściu, gdzie k u ren i mieli swoje w łasne  sklepy, szynkownie, 

piwnice i domy, które wynajmowano, a zebrany stąd dochód składał się do 

ogólnej kassy ku ren ia . Nie należący do wojska kupcy, handlarze i r z e ­

mieślnicy, płacili do kosza dziesięcinę. Pilna uwaga zwrócona była n a  wa­

gę i miarę towaru ,  szczególniej zaś trunków  i chleba, podług czego naw et  

oznaczono cenę, Do wagi i miary przeznaczony był osobny dozorca,  w 

randze starosty pułku ( potkow aho s ta r s z in y ) .  —  Ten rewidował nadchodzą­

ce wiktuały i towary,  wyznaczał na nie targową cenę i zbierał cło 4° sk&r* 

bu wojskowego.
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KOppECIIOH^EHIJTil.— » J lp a e a . „ M e > M y  B b i x o rą a ń i 1H M n  y  H n c i .  k h ii-  
raMH, B e c b M a  > i a a o  T a K i i x - b ,  i t o T o p b i a  M o r a u  6m óm tb Teóa iioa63hm . Bc1> 
i m m y T * b  T 0 4 Ł K 0  ^ a a  / K y p H a a o B i , .  H to - to  b y ^ e n ,,  itor^a C T a p a i u i  BbiMpyti» ii 
« a  cb'Bt'S o c T i i H y i c a  to a b k o  /K e A 'B 3 i i b i a  ^ o p o n i ,  M a m n i i b i ,  >KypjiaAbi, Biip- 
T y o 3 b i  u  T a H i^ O B iu jE i i^ b i  1  0  h 'B m c i ^ k o S  A U T O p a T y p t i  a  T e b f )  m r i e r o  n e  r u n n y ,

n o T O M y - a l o  0 Ha Teó1) T a iO K e  xoporno iisBlicTHa, i c a n - b  u mh^. 0  7-mt» t o -  
mIj A ’B T o n i i c e H ,  i i 3 ^ a B a e ? i b i x - b  U e p i ^ o M i j ,  e i g e  i i n n e r o  n e c A b i u i H O .  B o r a  c a -  

> i a a  JK n .B O T p  e n e m y  n p i a  h o b o c t l:  i i f i K O T o p b i e  n c T o p m i n  oTisepraiorb c y m ; e c -  

T B O B a n i e  C .A O B a u b )  bt> r f J B e p H o f t  r e p M a n i n ,  bt> c p e ^ n i e  b1>kii, ii y T B e p ; M a -  

io r a , by^To bbi TaM-b 6biAO Bee HljMenKoe, 3 a  iicKAioueirieMi. pa3B"B einigen 
Sklaicen icendischen Abstammujig. 9 t o  s^liCL na3binaeTca inaeoAib enepcA7).^

—-  3 a e p c %  (.A g ra n i) .  ,,IIiiB apa 20 ,  11. r ., y  iiacb  ^aiib 6biAb n apog /ib iu  
6 a jib ,  KOTOpblH MO/KHO 1ia3BaTb CAMblMb bAIlCTaTeALHMMb II MHOrOUIlCAeH- 
iibiMb n3b bCBxtj HauiHXb baAOBb; Bee, u to  t o a lk o  ecTb y  nacb  Ayum aro, 
Bo'S Haimi 3HaMeiiiiT0CTii oTAniiaAiioi> na  ne>ib; BeceAie 6 lia o  HenpiiHy/H^en- 
woe h  e^HHO^ymHoe. HauboA'Be HpaBiiAca iiapo^Hbin Taneiyb*. K p y e b  QKolo'), 
KOTOpbiMb pacnopaiKaAa rpa<*»nna Gn^onia 9p,ąe^0Ba; OHb bbiAb noB^opeiib  
Tpu pa3a npii Bceobmjiixb pyiioiiAecKaHiaxb. T 'annyioigie o^BTbi óbi.in Bb 
napo,4 Hoe naaTBe, na3biBaeMoe Cypnoto. 9 t o : t l  xanei^b cm'Bhhaii uemcKaa 
rioJibKCL u  noAbCKaa M a 3 yp /c a , KOTopbTXb Hpe3BbmaHHo m h oto naniAocb 
oxoXimKOBb. n o  Hapo^iiOMy o b w a a io , xo3auiioM b ^OMa H3bpaiib bbiAb 
no^LTeHHbiH rpa^oHanaAbiiiiKb M ap/coou zb ,  a xo3aiiK oio reiiepaAbina C um o- 
nuzb. ^aMM, KOTopbia na  6aAl> yKpamenbi bbian iiapo^nbi.Mii ii.B'BTaMii, Takb 
6maii npeAecTHbi u  oaapOBaTeAT>ui>i, u t o  pe^aKTopb 3,z;1>iiiHaro H‘BMeij)karo  
jKypHaaa: K p o a v ,in 9 onticbiBaa i ix b  KpacoTy, lipmuoAb eb z jjc3eb tzau n biu  u 
ozenb nouRjuHbiu, eo cm o p eb .“

H O B O C T H  n O . ’lb C K O fl  ^ I H T E p A T y p b l .—  Y  -)Ka r  i .  (ypow fl.
T....CK;ui) n o ^ a p u a a  noALCiiyio n y b a n a y  o a eu b  ;s;nr;i’iaTe.im ibim i. npoii3ise- 
aeiiicM i,: l i e a t ib  K o x a H o e c n iu  Bb H apH oatichli (^ li in c in ) , 1 8 4 2  r . ) .  X o T a  
o h o  H an acan o  E-b-BUflli noii'fibTii, 0,ąn;iKO ;in. e ro  citop'fee siojkho oTiieoTit ki> 
b io rp a -tiii  3HaMeniiTavo noaiiCKaro n o a ia ,  o bpncoE annoft p y ao io  TaaaHAiiBoft 
nucaT eabH im bi. M u  B03BpaTnMca ii-b aTOMy npo ii3 iic^en iio  in . 6 iib a io rp a * in . 
H c m o p a z e c ic ie  ucm ozH uicu  n  i .  Ą., c o b p a iiu tie  h  n .v .aam .ie  ^ p a j in .o in .  H o- 
BaaoBCKUM'b. 1841  r . ,  b b  8 , 2  T o jta . O h h  3aiiMCTBOBaHbi u:n> K opoaencKoft 
bep.uiHCKofi 6nSaioTeKH n  OTiiocaTCa kt> noai.cK oii n c io p i i i  X V II  u  X V III  b. 
(Kaat., h t o  H3AaTC.ii. n e  no3alioT naca K pnTn'iecim  pa3o6paxb 3 th  i ic to h iih k h , 
HTObBi noATBepAHTb iix i .  AocTOB'BpnocTb, ii lie  npH ueaij iix-b m . x p o n o A o n i-  
iieri(iH  nopaAOKB. ' i ’oai.Ko HliKOTopwe H3i> h i ix t .  aac.iy a.niia./OTi, sB poaT ie  
h  M oryTB 6liti>  BaiKHbi a a a  ncTO,pnii<i. H a ąhrxt>  oiKiiAaesn, 1131. BnAi.ua 
cAliAyiomia K iinrii: BctcnoM tm auin o J fiju fA u , c«aui,eHHiii;a .4. A . 10u,ei;ii'ia  
vl n p m e m e c r n e ie  /c5 CenmbiAVy M k c n ia .iib  CiiameHHUKa FoAORcm.CTiaro, u p o - 
♦ e c c o p a  bt> HMnEPATopcivOMa. ynHBepeiiTeTli Cb. BaaAHMipa a  nepeiioA 'iiiK a 
lH eK cunpa. RHtironpOAaBei^i. T A iu rc liep n , ii3AaeTi. in . B a p n ia ii l i : f l e w / n  
Be*iui<iil u  oisizb c so ,  cb  KapTiiHKaMii. A jn c n e u 5 aiypnaA i., n o ce  a iircK n ci ii 
♦H A oeo łiH , AHTepaTypli, ucayccT iiaM i., K pinnicB a  t .  a- h  HSAaiiaev.biii K p a -  
iueBCK[i5n.. M m HOAyHHAH 6 -ii T o m . a i o r o  HiypHaAa (B iia i .h o , 1841 r . )  u 
Ham a u B-b Hean, m h o to  x o p o m irx i. CTaTefi, ocoG eim o n o  h.-icth  iicT op in , T ain . 
Hanp. oaeHti 3aH'liHaTeAi.iio H c io p n 'iec rio e  cn'BA^Hie o U im cK b , oTiiooaui,eeca 
jio  BpeMeHasrb b o S h b  X m I.a i.iiti iy .a ro . Om czecm eCH nbie u c m n p u zec id r . n a - 
MamHuKU, cobpaHHbie h  H3AaHHbie A ioab. HliAintbCKinn, (A i.n o in ,, 1 8 4 1 ) .  
CSopjiiiKi. Aro6<)iTbiTni>ifi, h o  e ro  HyiKiio em,e paaoćpaTf. I'lpiiTii'ie'.aai. O in . 
aaKAiOHaeTi. b t. cebli mcikay npoaiiM ii cTaTi.aMii: H cT m iiiaa  iicx o p ia  B o r.y in a  
X MliAbHnuKaro ( ii3 i. CTapoft pyK oniicn) ii IIp jiM aci, T p y b e p i, ,  c b  AonoAne- 
iiieMT. citl.AliuiH o n l.K oT opbix i. c a o b s h c k h x i .  T i in o rp a .b ia x i. h  o H iin raxa ., 
*jiiHb H3Aai[iibixi>. B n  B apuiaBli bm uiah  n y s iep a : 10 , 11 , 1 2 , 13 , 14 a  15 , 
f z n n a e o  O io s /y tH in .  0 c o 6 e iu io  nonpaim A ca n a s ib  14 iiyM epb , saKAiO’raro- 
ui.itt b i. cebli: 0 o 6 p a n ie  a u to b c h i ix i ,  saKOHOBi,, o t i .  13 8 9  a o  1 5 2 9  r .  (cT aT ba 
M aueeB C K aro) i a a n ló ia n ia  u a  J ttis to r le a  l iu s s ia e  m o n u m e n ta  n  t .  a* 
( e r o  H ie), D ie  i i l te s te n  D e iikm iile r d e r liohm ischen  S p rac lie  (p a a b o p i, e ro  w e ); 
O lic  ii a u cko  u nob 3 in  X I X  c to a .  vc l . ' F ;  Mlio.icii ii r  o )  h pa3Hbia AHTepaTyp- 
Hbia naBfccTia.

KORRESPONDENCVA. —  PRAGA. „Z  liczby wydawanych u nas dziel 

bardzo mato jest takich, któreby mogły być dla ciebie użyteczne. Wszyscy 

piszą tylko dla pism peryodyczuych. Co to będzie, kie^y starzy poumiera­

ją i ua świecie pozostaną same koleje żelazne,  machiny, pisma peryodyc-z- 

ne, wirtuozy i tancerki!  —  O literaturze niemieckiej żadnych ci wiadomości 

nie podaję, bo znana ci równie dobrze, jak i mnie. O 7-ym tomie kronik 

wydawanych przez Pertza nic jeszcze nie słychać. Najświeższa nowina jest 

ta, że niektórzy historycy zaprzeczają istnieniu Słowian w północnych 

Niemczech, w wiekach średnich, i twierdzą, że niby tain wszystko było nie­

mieckie, wyjąwszy chyba em igen Sklaw cn wendischen Abslammung. To się 

nazywa krokiem  n a p rzó d  “

Z ahreb  ( A gram ) .  —  „  20  Stycznia b. r. dany był narodow i/ ba/,
świetniejszy i l iczniejszy od wszystkich, któreśmy tu dotąd widzieli. Wszy-  
stko co tylko mamy najznakomitszego i piękniejszego odznaczało się na nim; 
zabawa była nieprzymuszona i wesoła. Najwięcej się podobał naro­
dowy" taniec, K o to , prowadzony przez hrabiankę Sidoniją Erdodową, który 
trzy razy na zadanie przy poklaskach musiał być powtórzony. Tanecznicy 
ubrani byli w w narodorVq, suknię zwaną S?/rka. Po tym tańcu czesk& 
P o tk a  i polski M azu r  najwięcej były pożądane. Gospodarzem domu, po­
dług narodowego zwyczaju, był gubernator M arkow icz , a gospodynią jene-  
raiowa Sim o/iicz. Płeć piękna, ozdobiona narodowemi kolorami, do takie­
go stopnia odznaczała się powabem i wdziękami, że redaktor tutejszego 
niemieckiego pisma: K ro a c y a ,  opisując jej piękności, wpadł w niezmier­
ne,  lecz słuszne zachwycenie :Cfi

NOWOŚCI. —  LITERATURA ROSSYJSKA. —  W  dwóch wyszłych do­
tąd n-rach pisma pod tytułem : D zienn ik  Min. Ośw. N a r zwraca na siebie
uwagę wiele artykułów uczonej treści, jako to:  O początku Chrześcijaństwa
w Polsce (w  1 n-rze>, Rzymskie poselstwo do Altyli podług Priscusa, pi­
sarza'Y-go wieku (w  2 -m ) ,  wyciąg z sprawozdania doki. Ruljego o podró­
ży jego do Niemiec i Hollandyi (Tamże), O Dekandolu (Tamże) Niezmier­
nie ciekawe są  także umieszczane w tćm piśmie wyciągi z protokułów po*«' 
siedzeń Kommisśyi Archcogfaficznej, klonuj działania coraz w większym J 
rozwijają się zakresie przez wynalezienie i wydawanie licznych piśmiennych 
pomników, w które bogatą jest  Rossy a, i które rzucaj t nowe ^światło na dro­
gę dziejową. W  2-óm n-rze tego pisma zawiera się rozbiór wydanych
w Wiedniu, w r. 18 11, H alickich  p r z y s łó w  i  zagadn ień . Powiemy o nich 
w przyszłym n-r.:e J u trzen k i i przytoczymy niektóre przysłowia ważne na­
wet pod, względem historycznym. —  Wyszedł n-r 0 O jczystych  P am ictn i-  
koio. Zawsze przychodzi nam podziwiać bogactwo tego pisma, które idzie 
z postępem czasu i z wyższego  stanowiska działa na swtich czytelników.—  
Przytaczamy tu tytuły niektórych artykułów, zawartych w 5 n-rze O jczy- 
Pam iętn ików  : Goethe: Goethe w Wejmarze (1 7 9 0  —  1 8 3 2 ) ,  śmierć SzyJ-
lera, ślub Goethego, ostatnie lata życia jego ( D okończenie) ;  Fryderyk
Wielki i monarchija pruska; Przegląd najnowszej literatury włoskiej  i an­
gielskiej i t. d. —  Najiepsze, niela.vno w’ydane, oddzielne literackie płody - 
są :  G odziny W yzd ro w ien ia , poezye przez Poleżajewa; C e sa rze , d/.ieio
tłumaczone z Scbainpagnie; M etryka  j ę z y k a  greckiego  przez Sinajsk iego, 
B iblio teka  J u ryd y czn a  (zeszyt 7-my).

—  Astrachańska publiczna biblioteka już piąty rok utrzymuje się kosztem 
J o ze fa  S za jk in a  (tfyn kupca), który razem jest jej bibliotekarzem. W szyst­
kich dzieł w tej bibliotece jest  5 ,733 tomy. W  przeciągu reku 1841 otwar­
ta była d!a odwiedzających od godziny 10 do 1-ej, w lecie zaś, od Maja do 
W rześnia, i po obiedzie od 5 do 7-ej  codzień. W roku 1841 blisko 700  
osób zajmowało się czytaniem książek bezpłatnie w salach biblioteki.—  1-go 
Styczni i, 1842 roku, wpłynęło do niej 188 rubli 28 kopiejek srebrem ze 
składek.—  Ciekawi jesteśmy sprawozdania o innych bibliotekach zaprowa­
dzonych odławna, jak słyszeliśmy, i w wielu innych miastach Rosśyi, —■
([Ob. P s z c z o ły  P ó tn . n -r  85 z  r. b.').

P ea  \k to h i ,  4 y B p O B C K lń . R eó a W o r  I)FHr!(  W S K I


